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Walka na śmierć i życie 
wre o przyznanie Polsce stałego miejsca w radzie Ligi narodów. 

nas nadzieją: „leraz me, a później... może tak"..—Paryż cofa 
siąiuz na ca<ej hmi.— Wrłosi popierają energicznie polską kandydaturą. 

We wrześniu zasiądzie na radzieckim fotelu hiszpański grand zamiast pojaka. 
( S p e c j a l n a s ł u ż b a t e l e g r a f i c z n a „ I I . R e p u b l i k i " ) . 

Spraw. parl. ,11. Republiki" (L.) te
lefonuje z Warszawy: 

Z rozmowy prowadzonej z jednym z 
Wyższych urzędników M. S. Z. wywnlo 
skowaiiśmy, że rzad polski nie traci ua 
dziel i wierzy w słuszność naszej spra
wy. 

Zresztą odpowiedział nam na nasze 
Oytanle uprzejmy rozmówca — jesteś
my teraz, jak żołnierze, którzy do ostat 
niej chwili nie wątpią w zwycięstwo. 
Gdyby było Inaczej zgóry sprawa była 
by przesądzona na naszą niekorzyść. 

Walczymy i nie przestaniemy wal
czyć do ostatniej chwili — oto na czem 
rozmowa się urwała. 

Smutne nowiny 
z 

Londyn, 20 lutego. 
Sprawa żądań polskich w sprawie 

reorganizacji składu rady Ligi narodów 
'iie przestaje zajmować 
centralnego miejsca w prasie i opinii 

publicznej. 
Ostatnie wiadomości 

nie brzmią pocieszająco, 
zgodnie, zresztą, z przewidywaniami, 
od dłuższego czasu już zamieszczanemi 
"a łamach „Republiki". 

„Times" publikuje półoficjalnie komu 
fiikat, zawiadamiający, że niema żad
nych widoków na to, aby Polska na se-

Echa zajść kaliskich. 
W y t o c z o n o ś l e d z t w o k i l k u 

u r z ę d n i k o m . 
Z Warszawy donoszą: 
Prokurator Hubner i szef wydziału 

bezpieczeństwa ministerjum spraw we
wnętrznych, p. Mackiewicz, wydelego
wani do Kalisza dla zbadania pamięt-
°ych zajść, powrócili do Warszawy i 
dożyli ministrowi spraw wewnętrz
nych, Raczkiewiczowl, sprawozdanie, 
na którego podstawie p. minister spraw 
wewnętrznych wydał rozporządzenie o 
zawieszeniu w czynnościach komisarza 
powiatowego policji państwowej w Kali 
s zu, Staczewskiego i kierownika komi-
sarjatu policji w Kaliszu, Durkaltsa. Oby 
awum wytoczono śledztwo dyscypli
narne. 

s]i rady Ligi narodów w marcu mogła 
otrzymać stałe miejsce w radzie. An-
glja — dodaje komunikat — \ Inne kraje 
zaznaczyły 

silną opozycję 
przeciw rozszerzeniu rady, zaś veto 
Szwecji, ostatecznie przypieczętowało 
los tego planu, ponieważ wymagalna 
jest w tym względzie jednomyślność. 

Należy przypuszczać, dodaje dzien
nik, że żądanie Polski będzie mogło 
być wzięte pod uwagę dopiero po za-
slągnlęciu szczegółowej oplr.ji głów-
nlejszych członków Ligi narodów, nie 
wyłączając Niemiec. 

Naturalnie, te ,,pj0^1ęfzęm^a.j ,,,T1-
mesa* sa bynajmniej nie pbcies&ijące, 
gdyż anglikom widocznie chodzi o 
zwłokę, aby zmniejszyć opór Polski. 

„Daily Telegraph" dowiaduje się z 
Genewy, że cała sprawa rozwiązana 
zostanie w ten sposób, iż na wrześnio
wej sesji w Genewie stworzone zosta
nie nowe stałe miejsce dla Hiszpanii. 
W ten sposób rada będzie składała się 
z 6 stałych i 6 niestałych członków, 
przyczem w obsadzie miejsc niesta
łych zajdzie ta zmiana, że do grona ich 
wejdzie Polska, jako przedstawicielka 
państw bałtyckich. 

Dalej oświadczają w angielskich ko
łach miarodajnych, że NIE JEST WCA 
LE RZECZĄ PRAWDOPODOBNA, 

ŻEBY POLSKA WYCOFAŁA SIE Z 

LIGI NARODÓW, o ile nie otrzyma 
miejsca w radzie. 

Pogłoski o wycofaniu się Polski z 
Ligi są, naturalnie, nansensem, a pod
suwa je angielskiej opinii propaganda 
niemiecka. E. S. 

Paryż cofa się. 
Paryż. 20 lutego. 

Specjalna sluiba telegraficzna „Republiki". 
Według informacji z kół dyploma

tycznych na Ouaj d'Orsay zapatrują się 
na sprawę przyjęcia Polski do rady Li
gi narodów w następujący sposób: 
Rząd francuski nie postaw] w Genewie 
formalnego wniosku o przyjęcie stałej 
reprezentacji Polski do rady Ligi na
rodów. Wniosek postawi sama Polska, 
a delegacja francuska będzie Jedynie po 
plerała ten wniosek. 

Na zastąpienie Polski innem pań
stwem w radzie — Francja ńie godzi 
się. Rząd francuski jest zdania, że 
przyjęcie Polski do rady nie zależy od 

rządu francuskiego 
i francuskiej opinji publicznej, dla tego 
też w razje upadku kandydatury pol
skiej nie wyciągnie z tego żadnych kon 
sekwencji. 

Niezależnie od powyższych opinji 
oficjalnych, prasa francuska w dalszym 
ciągu broni praw PolskL 

,Ere Nouvelle" zamieszcza artykuł 
deputowanego socjalistycznego dr. Ni-
collet, który m. in. pisze: 

Łotwa powiększa swą 
flotę. 

Gdańsk, 19 lutego. 
„Baltische Pressc" donosi z Rygi, że 

łotewska marynarka powiększona bę
dzie o 4 nowe okręty, a mianowicie: 2 
trawleny i 2 łodzie podwodne. 

fififl Rozuiarinwchi nnri ^ t o f f a f t u p i n 
E c h a i n t e r p e l a c j i p o s . M i e d z i ń s k i e g o w s p r a w i e 

n a d u ż y ć , Z r z e s z e n i a P r a c y " . 
Spraw. parl v , l l . Republiki" (L.) te

lefonuje: 
W związku z podaną przez nas przed 

kilkoma dniami wiadomością o interpela 
cii posła Miedzińskiego w sprawie nie
sumiennych trańzakcji handlowych, do
konanych przez firmę „Zrzeszenie Pra
cy", w których to tranzakcjacji brał o-
sobiście udział generalny inspektor ka
walerii gen. broni Tadeusz Rozwadow
ski dowiadujemy się, że sprawa ta we
szła na tory dochodzeń, mianowicie o-
plerając się ua danych zawartych w in 
terpelacji posła Miedzińskiego p. mini

ster spraw wojskowych Żeligowski w y 
delegował jednego z generałów, człon
ka generalskiego sądu honorowego, do
dając mu do pomocy pułkownika kor
pusu kontrolerów, celem przesłuchania 
gen. Rozwadowskiego oraz podanych 
w załączniku do interpelacji świadków 
i uczestników odnośnych trańzakcji. 

Wśród korpusu generalskiego, a na 
wet w sferach klubu myśliwskiego, któ 
rego p. generał Rozwadowski jest człon 
kiem afera ta wywołała zrozumiałe i 
słuszne poruszenie. 

WyroK w s p r a w c e Huraszki zatwierdzony 
„11. Republi Wileński korespondent 

ki*' telefonuje: 
Sąd apelacyjny w Wilnie zatwier

dził wyrok sądu okręgowego w Nowo
gródku, skazujący Józefa Muraszkę na 

2 lata domu poprawy, z zaliczeniem 6 
miesięcy aresztu prewencyjnego. Skar
gę urzędu prokuratorskiego sąd apela
cyjny oddalił. 

Należy przyznać Jednocześnie Pol
sce I Niemcom miejsca w radzie Ligi i 
to zarówno w interesie Polski, nanowo 
powołane] do tycia, która musi mieć 
prawo swobodnego rozwoju w bezpie
czeństwie 1 spokoju. Jak 1 w interesie 
zgrupowanych dokoła nie] mniejszych 
państw. Pozatem niezbędne to jest dla 
ochrony pokoju europejskiego i świato
wego. 

Zaznaczyć należy, że cytowany or
gan nie należy do szczególnych przyja
ciół Polski. Tym ciekawsza jest jej 
opinja, J. A. 

Włochy popierają 
Polskę. 

Rzym. 20 lutego. 
Sprawę stałego miejsca dla Polski w 

radzie Ligi poruszają dziś rzymska 
„Tribuna" i turynska „Gazetta del Po-
polo". 

„Tribuna" podaje z kół polskich in
formacje l argumenty za przyznaniem 
miejsca Polsce, zaznaczając w tym ar
tykule, że współpraca Polski 1 Niemiec 
w radzie Ligi ułatwi im regulowanie 
spraw spornych, utwierdzając pokoi 
powszechny. Następnie „Tribuna" wy
licza objektywnie główne argumenty 
polskie. 

„Gazette del Popolo" pisze m. in. 
„Polska, wchodząc do rady Ligi, bę
dzie napewno prowadziła w dalszym 
ciągu przedewszystkiem politykę fran-
kof liska. Jednakże w razie poruszenia 
sprawy . agitacji niemieckiej na rzecz 
mniejszości niemieckich, niezawodnie 5 

Polska stanie po stronie Włoch. 

P wojew. Darowshi 
w Warszawie. 

Warszawski korespondent „Republi
ki" telefonuje: 

Przybył dziś do Warszawy wojewo 
da łódzki, p. Darowskl I złożył p. mini
strowi spraw wewnętrznych, Raczkie-
włczowi, sprawozdanie co do ostatnich 
zajść w Łodzi. 

P. min. Raczkiewlcz przyjął poza
tem kilku posłów seimowych, którzy 
omawiali z nim sprawę zaiść łódzkich. 

Nowy* komisarz Ligi 
w Gdańsku 

o b e j m i e s w e s t a n o w i s k o 1 m a r c a 
Gdańsk, 20 lutego. 

Z Genewy donoszą do pism tutej
szych, że nowy komisarz Ligi narodów 
Van Hanie!, dotychczasowy dyrektor 
sekcji prawniczej Ligi, wyjechał dzisiaj 
z Genewy do Holandji, gdzie zabawi do 
końca bieżącego miesiąca. 

Pisma stwierdzają, że posterunek 
swój w Qdań,sku obejmie van Hamel w 
dniu 1 marca r. b. 



Sb-, r. „ILUSTROWANA KCPPBLIKA" 

AtaK banhów przeciw złotemu. 
Kursy banKowe są wyższe, niż na czarnej giełdzie. — Nowe przepisy przeciw 

ahcji speRulacyinei banhów. 
Zapowiedź p. min. Zdziechowskiego dana wczoraj „II. Republice" o zwyżce waluty polskiej zaczyna się sprawdzać 

Warszawski sprawozdawca (L.) „11. 
Republiki" telefonuje: 

Wczoraj w sejmie mówiono wiele o 
gwałtownym onegdajszym spadku zło
tego i wczorajszej poprawie. 

Zdaniem wybitnych finansistów nie 
ulega wątpliwości, że Jest to Jakaś 

machinacja banków, 
gdyż przyczyn natury ekonomicznej 
trudno się w ostatnim spadku dopatrzyć 

Gdy zwróciliśmy posłom uwagę na 
nasz wczorajszy wywiad z ministrem 
Zdzlechowsklm odpowiedziano nam, t e 
P. MINISTER MA ZUPEŁNA SŁUSZ
NOŚĆ I ŻE W SAMEJ RZECZY PO
PRAWY NALEŻY SIĘ SPODZIEWAĆ 
IUŻ NIE W NAJBLIŻSZYCH DNIACH, 
\ L E GODZINACH. 

Rzeczywiście giełda popołudniowa 
potwierdza wczorajsze zdanie p. mini
stra, jakoteż dzisiejsze sądy owych po
słów. 

O iie więc ze strony czynników regn 
(ujacych obrót pieniężny nie będzie po 
stawiony jakiś fałszywy krok należy się 
spodziewać dalszego spadku dolara. 

Konferencja walutowa 
u p. min. skarbu. 

Wczoraj u ministra skarbu p. Jerze
go Zdziechowskiego odbyła się konferen 

Związek Ludowo-
Narododowy 

r a d z i o s y t u a c j i w P o l s c e . 
Sprawozdawca parlamentarny JJe-

4ublfldu (L) telefonuje: 
Wczoraj rozpoczęły się obrady rady 

naczelnej Z. L. N. Polityczny referat, 
będący sprawozdaniem z obecnej sytu
acji politycznej i finansowej państwa 
.wygłosił prezes klubu parlamentarnego 
poseł Gtąbiński. 

Drugi referat wygłosił p. Dmowski, 
który scharakteryzował położenie kra
ju i przedstawił szereg rezolucji, będą
cych wytycznemi programu Z. L. N. 

cja walutowa, w której wzięli udział p. 
wice - minister skarbu August Popław 
ski, dyrektor departamentu obrotu pie
niężnego Józef Dangel oraz władze Ban 
ku polskiego w osobach pp.: prezesa 
Stanisława Karpińskiego, wice - preze
sa dr. Młynarskiego, dyrektora naczel
nego dr. Mieczkowskiego i dyrektora 
działu walutowego dr, Z. Karpińskiego. 

Pan minister skarbu zawiadomił ze 
branych o szeregu nowych zarządzeń, 
wydanych w celu uporządkowania obro
tów dewizowych, a mających głównie za 
zadanie przeciwdziałanie pewnym ope
racjom walutowym, których szkodliwość 
i brak jakiegokolwiek związku z potrze 
bami życia gospodarczego została usta
loną. 

Na konferencji tej stwierdzono nor
malne powiększenie się dopływu walut 
zagranicznych do Banku polskiego w 
związku ze stałą poprawą bilansu han
dlowego, jak również realizacją w naj
bliższym czasie pewnych operacji, które 
zasilą rezerwy Banku polskiego. 

W, końcu pan minister skarbu zako 
jnunikował zebranym, że ma zamiar we 
wtorek nadchodzący wystąpić z oświet 
leniem obecnej sytuacji walutowej w 
sejmie. 

Poprawa bilansu 
handlowego 

idzie coraj szybciej. 
Warszawski koresp. handlowy „II. 

Republiki" (W) telefonuje: 
Według prowizorycznego zestawienia 

danych, dotyczących naszego handlu za
granicznego, w styczniu wywóz wynosił 
159,304 tysiące złotych, przywóz zaś 68 
tys. 492 złotych. 

Wywieziono w styczniu 71,884 wa
gonów 15-to tonnowych rozmaitych to
warów, przywieziono zaś 4,549 wago
nów. 

Wzrost wywozu w styczniu w porów 
naniu z październikiem r. z. wynosi 11 
tys. 455 wagonów 15-to tonnowych, tj. 
19 proc, zmniejszenie się przywozu w 
tym samym czasie wynosi 3,195 wago
nów, tj. 39 proc. ? 

W porównaniu z październikiem r. z. 
w styczniu rb. wywóz zboża zwiększył 
się o 1,037 wagonów, tj. o 2,7 proc; wy
wóz drzewa zwiększył się o 8,382 wa
gony, tj. o 74,5 proc. Zmniejszył się na
tomiast o 1,007 wagonów, tj. o 15,8 proc 
wywóz ładunków przemysłowych, 

Zaznaczyć należy, że import towa
rów przemysłowych zmniejszył się w 
styczniu rb. — w porównaniu z paździor 
nikiem r. z. — o 2,658 wagonów, t. i. 
o 44 procent. 

Rokowania polsko-nie-
mieckie 

prowadzone są w szybkim tempie 
Sprawozdawca parlamentarny „Re

publiki" (L) telefonuje. 
Przerwane chwilowo rokowania pol 

sko - niemftekie w sprawie likwłdacfi 
mienia niemieckego w Polsce mają być 
wznowone w Berlinie około 28 h. m. 

Co się tyczy rokowań handlowych 
polsko - niemieckich, to nasze kontr
propozycje na postulaty niemieckie, do
tyczące zniżek stawek celnych będą go-
'owe w początkach marca. 

Jak się dowiaduje korespondent „Re 
publiki" wznowienia rokowań handlo
wych polsko - niemieckich należy ocze
kiwać w pierwszych dniach marca. 
tłu-.' k> $ -.mmmmmuMu 

( \ 
We wtorek, dnia 28.11. r. b. 
odbędzie się ns rzecz Tow. 
Szerz, pracy zawodowej wśród 

żydów .Ort" w Łodzi 
od godz. 5-tej po poł. 

2178 
Podwieczorek wydawany do 
9 wiecz. Dancing do 3 w nocy 

Karnawał sejmowy kończy s i ę 
Od jutra panowie posłowie zaczną już pracować 

na komisjach i na plenom. 
Spraw. parl. „Republiki" (L) telefonuje: 

Wczoraj w sejmie panowała zwykła 
„sobota parlamentarna" czyli innemi sło 
wy posłów „ani widu, ani słychu"... 

Życie polityczne po piątkowych emo
cjach, związanych z posiedzeniem rady 
ministrów, jakgdyby zupełnie zamarło, 
aby ożywić się w całej pełni od jutra. 

Jutro bowiem zbiera się komisja bu
dżetowa, aby rozpatrzyć budżet minister 
stwa oświaty. 

W ciągu tygodnia zbiera si ęplenum 
sejmu i w ten sposób kończą się poło
wiczne ferje karnawałowe. 

Nieliczni posłowie, którzy odwiedzili 
dziś kuluary i bufet oddawali się komen 
towaniu wiadomości nadchodzących z za 
granicy a dotyczących naszych szans u-
zyskani astałego miejsca w radzie ligi 
narodów. 

Wiadomości te są jednak tak sprze
czne, że trudno w tej chwili z nich co
kolwiek wywnioskować. 

O He depesze ranne były optymisty
czne, o tyle popołudniowe mają ton pe
symistyczny. 

Polska popiera sjonizm 
na gruncie międzynarodowym, a w polityce wewnętrz
nej traktuje go, jak każdą partję polityczną w Polsce. 
Sprawozdawca parl. „Republiki" (L) tel 

Seksja komiteu politycznego rady mi 
nistrów dla spraw mniejszości narodo
wych województw wschodnich na wczo 
rajszem posiedzeniu ustaliła ogólne te
zy polityki państwowej w 6prawie mniej 
szóści, mających być przedmiotem obrad 
rady ministrów. 

iW sprawie stosunku do ruchu sjoni-
stycznego sekcja stwierdziła* że rząd 
polski odnosi się z całą życzliwością do 
dążenia utworzenia siedziby narodowej 
żydowskiej w Palestynie i zapewnia po
parcie tym dążeniom na gruncie między
narodowym, zaś na gruncie polskim nie 
będzie czynić przeszkód akcji organiza
cyjnej w tym kierunku, w szczególności 
akcji emigracyjnej, akcji zbiórek, kształ 
cenią zawodowego i t. d. 

W sprawie zalegalizowania sekcja u-
chwaliła, że w myśl ustaw dotychcza
sowych zalegalizowanie organizacji sjo-
nistycznych jako stronnictw politycz
nych nie jest obowiązujące, natomiast 
stowarzyszenia sjonistyczne spełniające 
czynności specjalne, nieobjęte granicami 

normalnemi zakreślonych w działalności 
stronnictw politycznych wymagają lega
lizacji w trybie normalnym. 

W sprawie ustawy przemysłowej sek 
cja przyjęła do wiadomości sprawozda
nie ministra przemysłu i handlu co do 
rozmów prowadzonych z czynnikami za-
interesowanemi. 

Machinacje banków 
warszawskich. 

Warszawski korespondent handlo
wy (W) „Republiki" telefonuje: 

W dniu wczorajszym rynek plenlęi 
ny w Warszawie kształtował się cha-
tycznie. Od rana nastąpiło załamanie 
się kursu, który onegdaj w nocy do
szedł do 8.40 za dolara. Obracano do
larami po 8.05. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, ił 
decydująca a tak smutną rolę w obni
żaniu złotego odegrały warszawskie 
banki prywatne. 

Udowodniono, iż dolary otrzymane 
z Banku polskiego, sprzedają banki 
warszawskie natychmiast w drodze te
lefoniczne! Katowicom, niemieckim D. 
bankom. 

Domagano się od banków wstrzyma 
nia na kilka bodaj dni od zakupów dola
rów, oczywiście bezskutecznie. 

Pakt ten wpłynął jednak bardzo u-
spokajająco na czarną giełdę i wbrew 
przewidywaniom 

zwyżka dolara załamała sle. 
Na giełdzie walutowej zgłoszony zo

stał przez grupę członków giełdy pro
test przeciw machinacjom banków, śru-. 
bujących kurs dolara wyżej niż na „czai 
nej giełdzie". 

Wolna u progfiw 
Palestyny. 

Londyn, 20 lutego. 
„Daily Express" donosi z Jerozoli

my, iż sułtan Ibn Soeud poczyna zagra
żać Transjordanji. Wojska sułtana zaję 
ły szereg punktów strategicznych na po 
graniczu. 

LInja kolejowa, łącząca Hedżas z Da 
maszkiem, została uszkodzona w odle
głości 6-ciu kim. od Damaszku. Pociąg 
idący z Palestyny, wykoleił się. Zabi
tych zostało 3-ch pasażerów z pośród 
ludności miejscowej, a kilku odniosło ra 
ny. Pasażerowie europejscy, m. in. kon
sul angielski w Damaszku, wyszli bez 
szwanku. 

Mussolini fest zdrów 
a n a w e t j e ź d z i k o n n o . 

Rzym, 20 lutego. 
Agencja Stefaniego podaje, że prasa 

chcąc ostatecznie zadać kłam .pogłos
kom o złym stanie zdrowia Mussolinie-
go, podaje szereg ostatnich fotografii 
MussoHnlego na koniu, stwierdzając je
dnocześnie, że od kliku dni Mussolini z 
powrotem odbywa codzienne przejazd! 
kl konne. 

Przed sadowami kratkami 
s t a n ą ł n a r e s z c i e B a n k d l a h a n d l u i p r z e m y s ł u . 

Z Warszawy donoszą nam: 
W sądzie pokoju rozpoczęła sie spra 

wa przeciw dyrekcji Banku dla handlu 
i przemysłu. Oskarżenie wniesiono z 
art. 56 ustawy z 26. 11. 1924 o prawie 
czekowem, mianowicie o niehonorowa 
nie przez Bank dla handlu i przemysłu 
czeków dolarowych i o wystawianie 
czeków bez pokrycia. 

Prowadzi sprawę sędzia Łopatto. 
Na sali obecni są główni oskarżeni: 

naczelny dyrektor Banku Tadeusz Ur
bański, dyr. Zygmunt Pawłowski, b. 
dyr. Gutmann, wicedyrektor Konstanty 

Czamański, b. dyr. Wiktor Bercszko. 
L. Mikołajczyk, Jan Kowalski, Kazi
mierz Fijałkowski, Stanisław Dzięcio-
łowski (sprawa jego została wyłączo
na) i Zofja Simon. 

Jako poszkodowani występują: fir
ma Leon Anker w Gdańsku (2 sprawy), 
Bank handlowy i prywatny w Gdańsku 
i firma Farina w Budepeszcic. 

Wczorajszy dzień upłynął na bada
niu ekspertów w sprawie depesz z 
Gdańska, dotyczących wypłaty cze
ków. Dalszy ciąg rozpraw w ponie
działek. 
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List spólczesnej kobiety do jej przyjaciela. 

s 11 
Tam, gdzie niegdyś mieszkał Robespierre, dziś ma swój zakład... najmodniejszy 

fryzjer paryski. 
Ludzie wciąż namiętnie tęsknią do wolności, ale najchętniej kończą 

w wyściełanej celi mieszczaństwa. 
Paryż, w lutym. 

Ruchany przyjacielu! 
i. Najlepszym sposobem otrzymania od 
Kobiety odpowiedzi na pytanie jest, jak 
wiadomo, nie stawianie go. Mimo to 
Pragnę, jako wyjątek, potwierdzić re-
KUłe i odpowiedzieć Panu, aczkolwiek 
Postawiłeś mi wiele pytań: dlaczego 
Wyruszyłam w podróż po świecie, do
kąd jadę, jaki świat chcę poznać, i z 
Wm, I dlaczego z nim. i czy tylko z nim. 

Przyznaje, że jako wstęp do mej po
dróży, która przedsięwezme, prze-
dewszystkiem pojechałam do Paryża. 
Nie chce się w świecie zblamować i wo 
"ec tego postanowiłam się najpierw do 
wiedzieć, co świat nosi, od koloru wło 
sów do obrazów. 

U nas w Londynie np. jest chwilowo 
największa modą na biało uszminkowa-
na twarz przy sztucznem oświetleniu; 
dopiero niedawno zapewniał mnie o 
tem mr. Servais. zarządzający Hyde -
Park - Hotelu, który zawsze wie, co 
stanowj dernier cri; brwi są jedynie za
znaczone ciemną linją, na powiekach i 
"a policzkach lśni pyłek różu. 

Ale czyż wiem. czy w podzwrotni
k o w e j atmosferze na Ceylonie. lub w 
Kairze, nie obowiązuje lazurowa cera; 
'ub czyż mogę wiedzieć, co za sześć 
tygodni będzie na wszystkich wargach 
^r Palm Beach w Ameryce? 

Zwracam uwagę w swym liście, mój 
przyjacielu, że w ostatnich czasach wie
le się zajmuję strojami, szminką i innemi 
zewnętrznemi drobnostkami, które daw 
niej zaniedbywałam. 

Masz słuszność, taka metamorfoza 
nastąpiła. Ma ona swe przyczyny. 

Przyszłam mianowicie do wniosku, 
^e.świat nic interesuje sie mojem wnę
trzem. Nietyiko mojem. 

Im starsza jestem, tem staje się 
oiłodsza, t. j . tem mniej jestem po
ważna, aż w rezultacie zdobyłam wiel-
ĵą mądrość życiową: cela nic vaut pas 
•a pein (gra nic war ta świecy!). 

Spostrzegam, że ten nowy pogląd 
"a świat czyni mnie zdrowsza. Dawniej 
sprawiał mi troski. Chciałam wiele 
^nienić, poprawić, uszlachetnić. 

Codziennie rano budziłam się z drżą 
ceru sercem: coś się musi stać, świat 
Wyszedł z kolei, chaos ten jest nieznoś
ny! Każda notatka zawiera nowe o-
kfopności i przyprawiała mnie o bój gło 
Wy, każda depesza o konflikcie granicz 
"ym w Urugwaju, lub Albanii, powodo
wała depresje duchowa, każda faze ży
wota ligi narodów śledziłam z napic
i em, studiowałam siły obronne i wa-
'ufv, nowe kredyty na zbrojenia bu
l i ł y we mnie dreszcze crozy. a kurs 
wl "łoszył mi sen z oczów. 

Początkowo nie wiedziałam, czem 
fest leja, ale wciąż o niej czytałam pod 
n °si sie. spada, jest podpierana, zała
duje się; i nikt z moich bliższych przy
jaciół nie mógł mnie objaśni, gdzie to 
biedactwo istnieje. 

Jeden mówił, że leja jest przedpoto-
p o w e m zwierzątkiem, inny twierdził, że 
fest to nazwa potrawy na kontynencie; 
Wreszcie pewien małv. gruby bankier 
Powiedział mi prawdę. 

Krótko mówiąc tę wszystkie kata
strofy światowe, niezadowolenie, nicna 
Wiść, zazdrość, egoizm, przyprawiały 
'Tinie o choroby; a gdy widziałam j sły
szałam, że ludzie wraz z majątkiem 
tracą równowagę ducha, że wrąz z ren 
tą wyzbywają się swego ostatniego ka-
P'talu. mianowicie dobrych manier, by
tem jeszcze bardziej nieszczęśliwą. 

Obecnie uspokoiłam s i e . Stwierdzi-
teni, że Indzie wywołali wiele ruchu i 
"ałasu, ale że świat w gruncie rzeczy 
s 'e nie zmienił. 

W moim donm bywało również kil 
Ku poprawiaczy świata. Mówię „by
wali", gdyż Jeden z nich, najbardziej 
wartościowy, w międzyczasie skoczył 
jj° Tamizy I nie wypłynął z powrotem. 
« pozostali przerzucili sie do dancingów. 

'Jeden, który nie mógł patrzeć na 
świat, oświadczył mi, że 'gdyby Chry 
stus zeszedł dzisiaj na ziemie z rekopi 
sem Kazania na Górze w kieszeni, to 
najpewniej zostałby zaaresztowany, la 
ko podejrzany o komunizm, a w każ
dym razie nie znalazłby wydawcy. 

Ale dajmy temu pokój. W Paryżu 
nie próbują nawet poprawić całego 
świata, a pragną jedynie upiększyć jed
nostkę i muszę przyznać, że „the impor 
tance of bcing bcautiful" (jak ważnem 
jest być przystojnym) nie jest wcale 
hasłem do pogaokenia. 

A więc przedewszystkiem odwie
dziłam w Paryżu pewien stary i sław
ny dom na Rue St. Honore. posiadający 
historyczne znaczenie. 

Nie jestem pewna, czy za sto lat bę
dą ten dom pokazywać amerykańskim 
miliarderom dlatego, że mieszkał w nim 
Robespierre, czy też dlatego, że dzisiaj 
mieszka tam najsławniejszy fryzjer pa
ryski? 

Mogę natomiast powiedzieć, że od 
rana do północy salony te pełne są 
księżniczek, prymadonn, gwiazd filmo
wych i międzynarodowych piękności, 
które chętnie schylają swe cenne głów
ki, aby sobie pozwolić zgilotynować 
bujne sploty, nic myśląc o tem, że w 
tych samych pokojach wielki „niesko-
rumpowany" od rana do północy prze-
myśliwał nad tem, komu kazać naza
jutrz ściąć głowę na Placu Rewolucji, 
który sie dzisiaj nazywa Placem Zgody. 

Mój kochany przyjacielu! Postępu- ' 
jesz czasami tak, jakgdybyś również 
wpisał się w szeregi moralistów, j opo
wiadasz mi historjc o tem. jakim świat 
powinien być. A ja Ci opowiadam, ja
kim on jest. 

Przyznaje wprawdzie, że na świe
cie Istnieje głupstewko, zwane polityka 
I mądrość, zwana gospodarka, i cuda, 
zwane wynalazkami. 

Ale wielcy i mali politycy, przemy
słowcy, uczeni, wynalazcy i generało
wie, gdy zrzucą marynarkę, podkreśla
jącą ich zawód, stają się zwykłymi 
śmiertelnikami, którzy przedewszyst
kiem chcą dobrze zjeść i wypić i w 
pierwszym rzędzie kombinują, jakimi 
środkami zdobyć kobiety, które właś
nie chcą zaanektować. 

Ale o tej mądrości życiowej wie w 
głębi duszy tylko połowa ludzkości, a 
mianowicie kobiety. I stosuje się do 
tego. 

Mężczyźni potrafią dłużej nosić pal 
to zimowe, niż światopogląd, kobiety 
tego nie.czynią. 

Oznacza to, że mężczyźni szmin 
kują swe sumienie, a kobiety tylko swe 
wargi. Któż więc jest bardziej mo 
rainy? 

Jedynie u kobiety wewnętrzne od
czucie, charakter, wprost sumienie, sta 
nowią niewzruszoną podstawę, na któ
rej Bóg pewnie może budować. 

Dlatego też my, kobiety, odświe
żamy naszą fasadę cztery razy do roku 
zgodnie z porami roku, które właśnie 
Bóg ustanowił. 

A więc: wiosenny kapelusz, letni 
kostium, Jesienne palto i zimowe futro. 

Czegóż jeszcze chcecie moraliści? 
Nie chcemy przez dziesięć lat nosić suk 
ni tej samej długości, bowiem wtemy, 
że mężczyzna lubi zmianę. Mruczy 
wprawdzie, gdy ma zapłacić rachunek, 
ale płaci. Zresztą płacił zawsze. Mu
siał nawet zapłacić za droga suknię, 
którą sobie Ewa sprawiła w rajskim 
magazynie. 

Weil, mężczyzna jest ciekawy z na
tury, aczkolwiek wypiera się katego
rycznie, i dlatego w rozmaitych epo
kach pokazujemy mu rozmaite części 
ciała. 

Np. po wojnach napoleońskich wy
stawiałyśmy na widok publiczny biusty 
z schyłku stulecia podkreślałyśmy prze 
dłużenie naszych pleców, a obecnie, do
piero obecnie nastąpił wiek dziecka. 

Wszystkie nosimy krótkie sukienki, 
obcinamy włosy 1 pokazujemy nóżki 

A robimy to wyłącznie za popędem 
instynktu samozachowaczego, w inte
resie idei świata, aby jej zapewnić 
trwanie. 

Moraliści, których to oburza, nie 
znają prawdziwej historji świata. Twier 
dzą oni, żc wszystkie ekstrawagancje 
współczesnej kobiety mają swe źródło 
w wielkomiejskiej korupcji; jest to cal 
kiem błędne. 

Moraliści zapominają, żc emigracja 
odbywa się zawsze ze wsi do miasta. 
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że pierwszy grzech, grzech pierworod
ny popełniony został w ogrodzie. 

Wracając jednak do mojej podróży, 
t. ,j do pańskich pytań, a właściwie do 
mej strony wewnętrznej i zewnętrznej, 
chcę jeszcze powiedzieć, co następuje. 

Gdy ja byłam młoda, było się naj
pierw dzieckiem, potem podlotkiem, po 
tem debiutantką, potem narzeczoną, pc 
tem żoną, matką i. t. d.; dzisiaj dopiero 
w 30 roku życia staje się każda z nar 
młoda dziewczyna a im iest starsza, 
tem bardziej dziecinnieje. 

A więc, te młode dzisiejsze 'dziew
czyny, dzieci rozmaitych współczes
nych rewolucji, witają swych szanow
nych ojców okrzykiem: „Dzień dobry, 
stary chłopcze!" (w Rosji prawdopodol 
nie dodają: Czy rzeczywiście jesteś 
moim ojcem ") i flirtują z najstarszymi 
kochankami swych matek. 

To nie uchodzi. Ja, gdybym miała 
córkę, wychowałabym ją inaczej. Po
dobno byłam, jako dziecko, bardzo przy 
stojna, ale dzięki czytaniu, uczeniu się i 
przemyśliwaniu stałam się tak „intere
sującą", że postanowiłam już nigdy w 
życiu się nfe fotografować. 

Myśli wytwarzają zmarszczki na 
czole, a przed tą ozdobą chciałabym 
uchronić moją córkę. Wytłumaczyła
bym mojej córce — oto masz, mój przy 
jacielu, kwintesencję mojego doświad
czenia — że człowiek jest snobem ;, 
wbrew wszystkim rewolucjom, snc-
bem pozostanie. 

Wszystkie rewolucje w wzajemnych 
stosunkach płci, wszystkie próby, zmie
rzające do rozluźnienia więzów małżeń
skich, kończyły się w zdumiewająco 
szybkim tempie tam, gdzie ludzkość 
znajdowała się przedtem. Reformato
rzy nie zechcą oczywiście przyznać, 
albo też nie widzą tego, że Indzie wefaż 
namiętnie tęsknią do wolności, ale zaw
sze cicho i chętnie kończą w wyściela
nej celi mieszczaństwa. 

Dla mnie poznanie tej prawdy był a 
bodźcem do metamorfozy, która, oba
wiam, się wyda się Panu cyniczną. Mo
że pan zresztą będzie miał rację. A jed 
nak, jak powiedziałam, wytłumaczyła
bym swojej córce: Studju] pojedyncze
go mężczyznę! To Jest pewniejsze, nl5. 
studia uniwersyteckie, a nauka o iego 
naturze iest bardziej wartościowa od 
wszystkich innych nauk ścisłych! 

Ale przedtem jeszcze, to znaczy już 
w trzecim roku życia, wcisnęłabym jej 
do rączki rakietę tennisową, dodając: 

— Kochana Glorjo, Zuzanno! (Czy 
jak tam się nazywać będzie). Oto jest 
berło, które cię uczyni, wprawdzie nie 
królowa, ale towarzyszką zabaw kró
lewskich. Wolno ci się nauczyć dwucli 
obcych języków, możesz grać na forte 
pianie i tańczyć, powinnaś grać w 
bridgc'a. ale muisz bez zarzutu grać w 
tennisa. 

Twój backbard haif-volIey i twój 
forchand-chop muszą mieć mistrzow
ską formę. 

Dobry tennisista nigdy nie stoi na 
aut. Znajduje on się zawsze w prosto
kącie wielkiego świata.Możesz siedzieć 
w każdej szkolnej klasie, jak długo 
chcesz, abyś tylko była zawsze w pler-
szej klasie, jako tennisistka. 

Wówczas, gdybyś nawet była brzyd 
ka. jak noc. będziesz jednak obiadować 
z Ralfoiircm. śniadać z Coolldgem i roz 
jeżdżąc z Alfonsem hiszpańskim: bę
dziesz filmowana, inferwiewowana, bę
dziesz luksusowymi pociągami przemie
rzać świat wzdłuż i wszerz, baSzjeia 
tańczyć na Ri erze, jeśli nie zdarzy sie 
akurat kilka meczów we Florydzie, a 
wreszcie wyjdziesz • za mąż za księcia 
Kastmlnstcr! 

A\Ty, kochany przyjacielu, będziesz 
musiał moją córkę tytułować „Jej Wy
sokość, podczas gdy ona poda Ći łas
kawie rękę do pocałunku; jak to obec
nie czyni, pozdrawiając Cię, mój przy 
iacieiu. ici matka. Bessie. 
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iech prezydent rozstrzyga! 
wołają yankesi, domagając się od CooIici*e'a ciągłych interwen

cji i decyzji w najrozmaitszych sprawach. 
18 E!anaiM!8tlnsczonycft obowiązuje przeszło milion różnych praw l ustaw. 

New York, w styczniu 
Mamy nowy temat do publicznej dy

skusji, który ożywia wszystkie niemal 
sfery społeczne. 

Oto senator Wadsworth, jeden z cie
kawszych umysłów tutejszego świata 
politycznego, poruszył aktualne zagad
nienie dające sie sformułować w ten spo 
sób: co lepsze, czy zmagający sle cen
tralizm władz waszyngtońskich, czy też 
:'->z2uriacy w krwi jankesowej zmysł 
partykularyzmu państwowego? 

Co lepsze dla rozwoju potęgi Stanów 
Zjednoczonych Północy i dla pomyślne 

> rozkwitu tej specyficznej, kapitali
stycznie usposobionej demokracji nowe 
go świata? 

Proszę tylko pomyśleć: czterdzieści 
osiem państw odrębnych, z których 

'siada sic Unja. Tc różne Texasy, Ar-
kansasy, Gcorgje. Dakoty i t. p., które 
nie c h c ą nic uronić ze swych praw su
werennych i ze swego stanowego pra
wodawstwa! 

Ktoś zliczył, że w tych 48-iu pań
stwach czy stanach obowiązują dwa I 
miliony różnych praw i ustaw! 

W r. 1925-ym dodano do tej okrą
glutkiej cyferki 14 tysięcy nowych 
praw. a na ostatniej sesji kongresu w 
Waszyngtonie, która odbyła się w gru
dniu ub. r. wniesiono jeszcze tysiąc pleć 
set nowych projektów ustawowych. 

A mimo ten istny wir postanowień 
jurydycznych i rozporządzeń rozwija 
się i kwitnie życic w Stanach Zjednoczo 
łych, wzbudzając zazdrość całego świa 

Prawnicy mają tutaj istny raj na zie
mi. Weźmy np. tak świetne źródło za
robkowe, jak rozwody. 

Każdy ze stanów posiada swoje oso 
buc postanowienia prawne w tej materji 
[sinieją więc legiony adwokatów, nie 
zajmujących się nlczem innem, lak spra 
wami rozwodoweml, które umożliwiają 
:m znacznie szybsze zbijanie miljonów, 
aniżeli najśmielsze spekulacje naftowe 
•zzy żelazne. 

Senator Wadsworth zauważył z 
przerażeniem, że Waszyngton zdradza 
wyraźne tendencje centralistyczne i po 
sądzą publicznie rządców Białego Do
mu o zapatrzenie się na niebezpieczny 
przykład Berlina i jego republikańskiej 
administracji. 

Piętnuje on jako próbę tego systemu 
narzucania na wolnych obywateli cen
tralistycznego kaftana bezpieczeństwa 
wprowadzenie takich urządzeń, jak u-
stanowienie jednolitej komisji taryfowej 
i przemysłowej, naczelnej władzy uawi 
gacyjnej, ściąganie jednolitego podatku 
spadkowego i, co najgorsze jednolitego, 

antyalkoijoiiczncgo wysuszenia rozmi
łowanych w swobodzie jankesów. 

Zrozumiemy ten atak przeciw cen
tralizmowi, jeżeli ocenimy należycie a-
torytet prezydenta Stanów Zjednoczo
nych. Autorytet pana w Białym Domu 
utrwala się jeszcze tembardziej, że de
mokratyczni jankesi w każdem trudnem 
położeniu lubią apelować do swego pre 
zydenta i poddała sie jaknaiebętniej je
go orzeczeniu. 

Pierwszego września ub. r. wybuchł 
tutaj strejk węglowy. Sto pięćdziesiąt 
ośm tysięcy górników porzuciło pracę. 
Strejk ten nie został właściwie zlikwi
dowany jeszcze po dzień dzisiejszy. To 
też ze wszystkich stron Ameryki odzy
wają się tysiączne wezwania: Niech 
prezydent rozstrzyga! 

A prezydent nie chce. 
Farmerzy nie mogąc zbyć swych 

produktów, jęczą ua uprzywilejowanie 
sfer przemysłowych i szturmują do Co-
olidge'a: Ratuj, wydaj rozkaz ludziom, 
by masowo kupowali u nas. 

Prezydent ma więc być najwyżs;: ,n 
a równocześnie prcmjercm, prezyt'; n-

OMROlft .as 

tem senatu, fachowym ministrem, jed-
nem słowem wszystkiem, czego dusza 
zapragnie. 

Oddawanie się w ręce władzy pre
zydenckiej nje przeszkadza jankesom w 
równoczesnem zwalczaniu wszelkich 
śmielszych posunięć ze strony naczelni
ka państwa, o Ue wynikały one z jego 
własnej inicjatywy i nie pochodziły z 
głośnego wołania pospólstwa. 

Na tem tle mamy obecnie tutaj trzy 
głośne awantury. 

I tak pomstuje Wallstreet na rząd za 
je io umowę w sprawie długów wojen
nych, zawartą z Włochami i odgraża 
się represaljami wobec postulatów 
skarbu. 

Wielką sensację wywołała rewela
cja, iż prezydent Coolidge miał wy-
módz na jednym z nowych członków 
komisji taryfowej tuż —przed wstąpie
niem jego do tego ciała, by zgóry podpi 
sal formularz zawierający dobrowolną 
rezygnację, a to w tym celu, żeby wjad 
ca Białego Domu mógł sobie zapewnić 
prawomyślność tego pana w stosunku 
do swej woli. R. D. 

niezwykle, 
a wesołe. 

Strejk sklepił arzy w Paryżu. 
Domagają się oni równomiernego opodatkowania 

r n i : ( a i w s s . 
Paryż w lutym 1926r. 

W ubiegłym tygodniu zamożna dziel 
nica Paryża między rue St. łlonore, 
rue Royalc a Komedją Francuską stula 
się widownią niezwykłej demonstracji 

Na całej przestrzeni tej dzielnicy u-
sianej eleganckiemi sklepami i maga ,•-
nami i uczęszczanej przez cudzoziem
ców opadły nagle żaluzje wys tawowe i 
zamknęły się podwoje sklepowe. 

Kilkaset właścicieli sklepów zasteso 
wało strajk demonstracyjny, jednogo
dzinny w celu zaprotestowania prze
ciw nowym podatkom i uprzywilejowa
niu podatników wiejskich. 

Od godz. 4 pp. do 5 pp.. w porze naj
bardziej ożywionego ruchu ulicznego 
na całym dystansie rue Royalc i St. l io-
uore nie było ani jednej odsłoniętej wy
stawy sklepowej. 

Gromadki przechodniów skupionych 
przed magazynami odczytywały i ko
mentowały z ożywieniem treść plaka
tów protestacyjnych, zdobiących witry
ny. 

Plakaty obrazowały w cytrach roz
dział ciężarów podatkowych między 
wsią a miastem. 

„Dwa do trzech miljonów kupców 
zapłaci w r. 1926 — 11 "miliardów podat 

WERNER RUSACK. 

Knock-out. 
Gdy Tom Roland stanął na arenie 

cyrkowej gotów do walki z Jac Jonso-
•icm o tytuł mistrza, spojrzał niespokoj
nie na zegarek: 9 m. 1. 

— Co ona mówiła?... 
— „Punktualnie o 9-ej wieczorem za-

frzymam się w zamkniętym aucie przed 
cy<kiem. Gdy do godziny 9 m. 10 nie 
wyjdzie pan z cyrku, odjadę i nigdy pan 
ritiiie już nie zobaczy"... 

Zrozumiał: — ta kobieta, którą spot
kał wczoraj w wagonie podziemnej ko-

i — jest jego przeznaczeniem. 
Musi ją posiąść. 
Gdy jej zgrabna postać po tych kilku 

słowach poczęła się przedzierać przez 
sciśnioną masę pasażerów, by wysiąść 
na przystanku i w pewnej chwiii ciało 
nj przylgnęło całkowicie do jego ciała 
- - chciał ją porwać w swe silne ramio
na i szepnąć czule: 

— Ty!... 
Z trudem zapanował nad sobą 
Tylko czoło oblało się potem i przez 

naciśnięte zęby wycedził : 
— Przyjdę. Może pani być pewna... 
Zdawało mu się, że w tej chwili 

twarz jej rozjaśnił uśmiech zadowolenia. 

* Wysiadła. Chciał wyskoczyć, pędzić 
za mą, dogonić — lecz przypomniał so
bie jutrzejszą walkę z Jac Jonsonem i 
pohamował się. 

Jak Koła galopującego pociągu — wi
rowały mu myśli w głowie... 

— Starzeję się... — pomyślał. — Nie 
uda mi się w żaden sposób pokonać Jon 
sona w ciągu 10 minut...' Poco ją spot
k a ł : .. Od 9-ej do 9-ej m. 10... Dziesięć 
minut będzie na mnie czekała... Czy po-
trai.ę pokonać go odrazu w pierwszej 
rundzie?... Jeżeli walka odbędzie się 
normalnie, musi potrwać pól godziny 
najkrócej... Ale cóż mnie obchodzi tytuł 
m'strza, wobec tej kobiety?... Mogę się 
poddać odrazu... Ale Jonson w pierwszej 
rundzie nigdy nie napada... Próbuje sil 
przeciu-nika, wybiera odpowiednie po
zycje, dopiero po pewnym czasie rozpo
czyna atak. Nie pozostaje mi nic innego, 
jak tylko natychmiast po uderzeniu w 
gong powa1 :ć go znóg... Ale w jaki spo
sób to zrobić ' J... 

Minęły twe złote czasy, Rolandzie... 
Możesz liczyć najwyżej na „remi", ale 
0 tak szybkim zwycięstwie nad młodym 
silnym Jonsonem marzyć nawet nie 
można... 

Trenerzy jego potracili głowy, gdy 
Roland przez całą noc spacerował ner
wowo po pokoju. Dopiero nad ranem 
zmęczony i wyczerpany usiadł na krze
śle i zamknął oczy. Ale w rozpłomienio
nej głowie migotała twarz nieznajomej 
1 nie pozwalała mu zasnąć. 

W ciągu całceo dnia nie wyrzekł ani 
słowa. 

ków, a osiem miljonów wieśniaków za
płaci w tym samym czasie tylko 180 
miljonów podatku" — głosi jeden pla
kat. 

„Od r. 1920 kupcy i przemysłowcy 
wpłacili ytułem podatku dochodowego 
40 milja. >ów franków, wówczas gdy li-
czniejsz; grupa rolników przy tych sa
mych p. ..wie dochodach wniosła do 
skarbu państwa niecałe pół miljarda 
franków tytułem tego samego podatku. 
Żądamy równości wszystkich francu
zów wobec skarbu państwa", — widnie 
je na innym plakacie. 

„W roku 1925 t rzy mlljony kupców 
i przemysłowców wpłaciło skarbowi 8 
mii jardów franków podatku mają owe 
go i od zysków, a w tym samym czasie 
od 8 miljonów rolników pobrał skarb 
tylko 82 miljony franków"... etc. etc. 

Manifest; Ją kupców paryskich jest 
ostatniem c&i iwem w łańcuchu 40 po
mniejszych manifestacji tego samego r o 
dzaju, które odbyły się w miastach pro
wincjonalnych. 

Rozdźwlęk między wsią a m* stem 
we Francji staje się coraz żywszy na tle 
nierówności podatkowej i cięższych wa 
runków egzystencji p o miastach. 

Jak to już udowodnili cyfrowo eko-
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Wieczorem o godzinie ósmej dostał 
silnej gorączki, położył się do łóżka i fel 
czer musiał mu postawić bańki. 

— Muszę!... — zgrzytnął zębami, 
zerwał się na nogi i pobiegł do cyrku. 

I o t o — o godzinie 9-ej m. 1 stanął 
na arenie. 

Nikt nie przywitał go oklaskami. 
Zakładano się, stawiając dziesięcio

krotnie większe sumy na przegraną Ro
landa. 

— Zaraz... — szepnął cicho, wkła
dając rękawice. 

O godz. 9-ej m. 2 zapięto mu paski. 
9 m. 3 — bandaże. 
9 m. 4 — lekkie pochylenie w kie

runku przeciwnika. Tłum naprężył u-
wagę. 

9 m. 5 — uderzenie w gong. Walka 
rozpoczęta s i ę . 

Trudno uwierzyć z j a k ą kolosalną 
siłą rzucił się C o l a n d n a swego przeciw
n i k a , z j a k ą pasją zaciskał w a r g i , jak 
zręcznie pochwycił nagłym rzutem rąk 
swego przeciwnika i z zamkniętemii o-
czymą wymierzył mu straszliwy cios, 
aż c a ł a widownia jęknęła z podziwu. 

Jonsona już nie było. 
Jak piórko przefrunął przez ogro

dzenie areny u wpadł między krzesła. 
Podnieśli go skrwawionego i nawpól 

omdlałego. Sędzia liczył. P rzy ośmiu 
padła u jego stóp biała chustka. Jonson 
poniósł sromotną klęskę. 

— „Knock-out" 1!! — wrzasnął tłum 
cyrkowy, waląc z zadowoleniem butami 
o podłogę. v 

Wrzaski publiczności. *aprłuszvly k o 

NAJMODNIEJSZA FRYZURA-
Mówiąc o uczesaniu wogóle, rzecz prosta, 

mówi sio tylko o krótkich włosach. Kobiety 
z długimi włosami starają sic tak uplnać włosy, 
ahy nikt nic s ó g l Ich posadzić o to, że ta ,.de-
modess" I dotychczas sle nie ostrzygły. 

Nowa moda nic dotyczy żadnej zmiany cze
sania krótkich loczków, tylko Icb koloru. 

Włosy czarne, blond, kasztanowate, a nawe* 
rude sa już niemodne. Trzymają sic leszcze tyl
ko Jako tako włosy siwe. Modne Jedynie sa 
włosy ze srerbnycb nitek. Trudno żądać od nie
bios, aby nagle zmieniły tradycję od tylu wie
ków uświęcona I pozwoliły niemowlętom pici 
żeńskiej, rodzić sle z choinkowymi,, anielskimi 
włosami" ze srebrnych nitek. 

Natura tu nic nie poradzi, ale iryzjer ow
szem. Najmodniejsze wlec sa peruczkl zo srebr
nych nitek, podpięte metalowym mieniącym sle 
grzebieniem w kolorze sukni, łub Je] przybrania-

KTO NALEŻY DO SMAKOSZÓW. 
Słynny teoretyk 1 smakosz dobre] kuchni, 

OrU!at-Savartn (właśnie minęła setna rocznica 
Jego śmierci), twierdził, iż śród zwykłych zja
daczy chleba istniej.-! . tylko cztery kategorie 
smakoszy: Hnanslścl, lekarze, literaci 1 dewoci-

Finansiści sa smakoszami, ponloważ nie mo
gąc Jeść więcej, niż przeciętny człowiek, moga 
1 ehoa. Jeść lepiej od Innych-

Lekarze — w myśl recepty własnej: „rób, 
co ei nakazuje, nie rób tego, co Ja robie"-

Literaci: „ugaszczanl 1 fetowani, by błysz
czeli dowcipem I humorem, przyzwyczajają sie 
do dobre] kuchni I staja sle smakoszami". 

Dewoci: „Używają w pokorze ducha dnrów 
Opatrzności". 

KONKURS KOŁOWACI ZN Y 
Mieszkaniec Metzu, p, Nicolas, grubas wa

żący 104 kilo, założył sle z championem tadca. 
włochom, Tirano, Iż będzie tańczył bez przer
w y 30 godzin. Grubas wygrał zakład, co go tak 
zachęciło, Iż począł sle trenować fachowo 1 po
bił rekord 92 godzinnego tańca konkurenta swe
go, anglika Smlth'a, tańcząc bez przerwy 125 
godzin. Rekordtnan tańca, który dotnd uprawiał 
zawód pomocnika rzeżniczego, zdobył sławę 
swym popisem i został zaangażowany jakc 
..atrakcja"" przez dyrekcje wielkiego dancingu, 
paryskiego. 

Różne drogi prowadza do sławy 1 kariery-

nomiści i statystycy z różnych obozów 
politycznych wieś francuska i średni2 
własność rolna we Francji daje zalfv 
dwrie jedną -trzecią substancji podatko
wej, która się faktycznie od niej należy 
w stosunku do jej zamożności i liczebno 
ści. 

Ale żadna partja, nie wyłączając ra
dykałów, ule chce ze względów polity-
czno - wyborczych wystąpić z inicjatyw 
wa w kierunku zmiany istniejącego po
rządku rzeczy. 

Tylko socjaliści, którzy nie są zale
żni od wyborców wiejskich, domagają 
się gruntownej reformy podatku od wła 
sności rolnej. 

J. A. 

na chwilę. Nagle porwał się z miejsca, 
wpadł do garderoby, ściągnął paltc 
z wieszaka i spojrzał na zegarek: 9 m. 9-

Jak zwierz skoczył na ulicę, dopadł 
zdyszany do auta, które przygotowy
wało się już do odjazdu. 

O godzinie 9-ej rri, 9 sekund 59 otwo 
rzyt drzwiczki auta i ciężko ;-padł na 
siedzenie obok czekającej nań uumy. 

— Zwyciężyłem... 
Chustką ocierał kroplisly pot z czoła. 
A ona podniosła rękę w białej ręka

wiczce i rzekła: 
— Jeszcze nie... Niech pan mnie n-

ważraie wysłucha... Jonson jest moim 
mężem. Kocham go. Założyłam się o 
znaczną sumę pieniędzy... Potrzebne 
nam są pieniądze. Bardzo nawet są nam 
potrzebne... Nie miałam innego wyjścia.-
Postawiłam znaczną sunie na pańskie 
zwycięstwo. Jak pan widzi — n lan rnói 
udał się świetnie.... 

Nacisnęła guzik: 
— Stać!... 
Szofer otworzył drzwiczki. Wska

zała mu palcem wyjście. 
— Pan będzie łaskaw... Prósz? 

wyjść!... 
Jak pijany stoczył się z auta na chód 

nik. Oparł się o mur i zakrył twarz dło
nią. 

A ulicą pędzili gazeciarze z „dodat
kami nadzwyczajnemi" i serce jego roz
dzierał straszliwy krzyk zwycięskiego 
życia: 

- - . Knock-ont!"... E.\tra-tcllegramai 
W pierwszej sekundzie knoćk-out!... . 

Tłumaczył B. P. 

| 
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W wielu publicznych dyskusjach o 
<ktualnych zagadnieniach polityki pol 

•-•kiej operuje się pojęciem t. zw. presti 
zu państwowego. 

Nie tylko państwa, ale i ludzie ma 
lą swój prestiż, tj. znaną i odczuwaną 
powszechnie powagę, autorytet i po 
czucie siły własnej. Prestiż ten jest 
istotny, jeśli wynika z realnych 
danych, albo też pozorny i rzekomy, 
ieś|i polega na autoreklamie. 

Przed wojną Rosja i Niemcy, szcze 
golnie Niemcy Wilhelma II podtrzymy 
wały swą powagę nieustannemi o-
świadczeniami o swej potędze. Każda 
mowa kajzera zaczynała się od samo 
chwalstwa, a kończyła uderzeniem w 
stół; Gott mit uns!... Niemcy mówiły 
o swej niezwyciężonej armji, o bogać 
twach przemysłu, o rozwoju siły mor 
skiej, o woli zwyciężenia wrogów. 
Każde zamierzenie polityczne sformu
łowane było albo w postaci rozkazu 
albo też nakazu wewnętrznego. 

W rezultacie zarówno Rosji jak i 
Niemiec obawiano się na świecie ze 
względu na oczywiste znamiona Siły, 
ale szacunek dla obu mocarstw był 
bardziej, niż problematyczny. 

Nieco inaczej postępowała sobie 
W. Brytanja. Sposób formułowania 
zamierzeń rządu angielskiego był 
zawsze przesadnie skromny. Premjer 
W. Brytanji nie mówi nigdy w formie 
rozkazującej, ale zawsze jakgdyby w 
formie nieśmiałego życzenia. Nie gro
zi on nikomu, ani nie przechwala się 
swoją siłą. 

W. Brytanja dba natomiast o pre
stiż swój zgoła swoistemi, całkiem nie 
zajeżnemi drogami: uważa ona, że 
każdy obywatel angielski jest przed
stawicielem godności całego narodu i 
przez ochronę tego ob3'watela stara 
się wpoić szacunek całego świata dla 
niewielkiej w y s p y u brzegów konty
nentu Europy. 

Jest znaną rzeczą, iż żaden pod
dany żadnego państwa nie korzysta z 
tak daleko posuniętej ochrony konsu
larnej zagranicą, jak obywatel angiel
ski. Paszport zagraniczny anglika jest 
nie tyle osobistym dokumentem wiele 
listem polecającym władzy do w s z y 
stkich konsulów swych, rozsianych po 
całej kuli ziemskiej. Konsul angielski 
uważa się za pierwszego powołanego 
sługę podróżującego obywatela i w ra 
<"ie wyrządzenia anglikowi krzywdy 
w obcym kraju, ma obowiązek użycia 
wszystkich swych w p ł y w ó w , aby za
pewnić ziomkowi swemu bezpieczeń
stwo i ochronę. 

Skoro praktyka ta powtarza się 
przez długie lata, jest rzeczą jasną, iż 
świat nauczył się szanować paszport 
angielski, obywatela i kraj cały. Na 
tym polega sekret prestiżu państwowe 
go W . Brytanji. 

Na kontynencie głosi się, iż cz ło
wiek jest tylko drobnym, nieznaczą-
cym nic atomem wobec państwowej 
powagi, a w Anglji całą potęgę całości 
opiera się na prawach i swobodach o-
bywatela. 

Kto wie, czy nie należałoby w y 
ciągnąć stąd bardzo ciekawych i ko
rzystnych nauk dla Polski. U nas nie 
tylko zagranicą, ale i w kraju rzadko 
Kto pomyśli o obywatelu, jako pod
miocie praw. W trosce o „wielkie rze 
c z y " zapomina się o tym atomie, o tej 
Podstawie społeczeństwa, jaką jest 
każda poszczególna tej społeczności 
jednostka. Skrzywdzenie człowieka 

w urzędzie traktuje się, jako sprawę 

indywidualną, obchodzącą jedynie po 
krzywdzonego, który w drodze instan 
cji może dopominać się sprawiedliwo
ści i dochodzić praw swych. Nikomu 
nie przyjdzie do g łowy, iż np.: nie
słuszny wymiar poszczególnego po
datku jest krzyczącą krzywdą spo
łeczną, jest sponiewieraniem praw o-
bywatela wogóle, a nie tylko jednostki 
Angielski stosunek państwa do oby
watela wychowuje go i czyni szcze
gólnie wrażliwym na kwestję odczu
cia prawa. Dlatego właśnie Anglja 

jest najbardziej praworządnym pań
stwem, a równocześnie krajem mini
malnej ilości przestępstw. 

U nas dzieje się właśnie odwrotnie 
Policyjny system rządzenia doprowa
dza do demoralizacji obywateli, daje 
rezultaty pozorne, a nie podstawowe 
długotrwałe. 

Nic bardziej nie sprzyja rozwojo
wi uczuć patrjotycznych, jak poczucie 
że państwo istotnie dba o swego oby
watela, szanuje jego prawa. Patrjo-
tyzm ma równie materjalistyczne po-

a b s t r a k c j ą 
dłoże, jak każda inna duchowa właści 
wość człowieka. Trzeba tylko umieć 
rozsądnie i umiejętnie nim gospodc 
rzyć. 

Dotychczas w Polsce nikt nie po
trafił tego uczynić. I dlatego zupełnie 
słusznie powtórzyć można wraz z ca
łym światem, iż polacy są największe 
mi patrjotami, jeśli... dotychczas nie 
potrafiły ich od miłości do ojczyzny 
odzwyczaić.. . władze . 

Czesław OłtaszewsKi. 

Azja patrzy zpodełba 
na to, co się dzieje w rozdartej, schorzałej Europie. 

Brałem udział w wojnie i nic z tc 
go nic rozumiem. Francuzi i Niemcy są 
dla mnie tymi samymi ludźmi, są to prze 
cież ludzie białej rasy!". 

Któż to mówi? Murzyn z Senegalu, 
były tyraljer, uczestnik wielkiej wojny, 
komunista(l). Mowę swoją wygłasza na 
wiecu zwołanym w Luna Parku, w Pary 
żu, w r. 1925. 

To jeden głos. Charakterystyczny nie 
tyle ze względu na przekonania polity
czne mówcy, ile na wyraźną świadomie 
odrębność i solidarność rasową i prze
ciwstawienie rasy czarnej rasie białej. 
Nietylko francuzi i nłemcy ale wszyst
kie inne narody europejskie są dla owe 
go murzyna z Senegalu tymi samymi 
ludźmi — ponieważ są to ludzie białej 
rasy. 

Senegalczyk „nie rozumie" wojny r. 
1914. Czy dlatego, iż walczyli ze sobą lu 
dzie jednej rasy? Bynajmniej. W Afryce 
walczyły i tępiły się wzajemnie rozmaite 
plemiona czarnych. Cóż więc zafrapowa 
ło tak naszego senegalczyka? Nie sam 
fakt walki, lecz to, iż on sam, człowiek 
czarnej rasy, brał udział w tej walce 
między ludźmi rasy białej, tej rasy, któ
rą on i jego czarni rodacy przywykli u-
waiać za rasą wyższą, za panów i rząd
ców świata. 

W naiwnem wyznaniu murzyna z Se 
negalu kryje się jak w łupinie orzecha 
jądro nowego samopoczucia człowieka 
kolorowego wobec człowieka białego. 

A to, co tak naiwnie wyrażał mu
rzyn z Luna— Parku, brzmi jut zupełnie 
inaczej, choć jest tylko rozwinięciem 
logicznem pierwszej myśli, w ustach dni 
giego championa praw rasy czarnej — 
prof. E. du Bais, również murzyna oby 
watela Stanów Zjednoczonych. Profesor 
du Bais nie wyraża już swego zdumienia 
na widok wydarzeń europejskich, ale 
wręcz i z tupetem oświadcza: 

„Moim zdaniem zagadnieniem wieku 
XX będzie kwestja granic ras koloro
wych". 

To drugi głos. I to jut jest jasne po
stawienie sprawy i wyjście na arenę z 
odsłoniętą przyłbicą. Kwestja granic ras 
kolorowych, to znaczy — kwestja roz
graniczenia terytorialnego rasy białej i 
ras kolorowych, a zatem kwestja pań
stwowej niezależności tcrytorjów za

mieszkałych przez ludzi rasy czarnej, 
bronzowej czy żółtej. 

Kropkę nad i stawia wreszcie autor 
dzieła p. t. „Azia at the door", japoń
czyk K. Kawakami. Pisze on: 

„Kilka wieków ubiegłych (1) pozwo
liło rasie kaukaskiej zająć miejsce przo 
dujące w pochodzie cywilizacji, ale ten 
krótki okres czasu znaczy w życiu świa 
ta tyleż co pęcherzyk na powierzchni 
oceanu. Lata które idą mogą znowu 
przynieść Azji w dziedzinie cywilizacji 
zdobycze, które ją wywyższą i pozwolą 
jej zająć pierwsze miejsce, a odsuną Eu
ropą w cień zapomnienia". 

Sens tego wszystkiego dość wyraźny 
chyba. Streszcza się on nietylko w 
stwierdzeniu solidarności ludów rasy 
nie białej wobec panującej dotychczas 
rasy białej, lecz i w nurtującej tc setki 
miljonów azjatów i afrykanów niechęci 
i nienawiści do Europy, w nadziei wy

wyższenia się ponad cywilizację 
pejską i przekreślenia jej. 

Członek Akademji Francuskiej, or-
jentalista Sylvain Levi, który spędził 20 
miesięcy w podróży na Dalekim Wscho
dzie, zawarł swe wrażenia i obserwacje 
po powrocie w lakonicznem acz wiele 
mówiącem zdaniu: 

„To, co się widzi na dystans ze Wscho 
du — to jest rozkład Europy"! 

Opinja akademika streszcza nietylko 
jego własne obawy, lecz odbija przedew 
szystkiem, i to jest najważniejsze, uczu
cie, myśli, obserwacje przodujących je
dnostek w łonie ras kolorowych na 
Wschodzie. 

Dużo przemawia za tem, iż widok 
rozdarcia, kryzysów, konfliktów, braku 
solidarności między ludami europejski
mi musi wywoływać w Azji i w Afryce 

euro- śród czarnych, żółtych i branżowych po 
czucie swej własnej siły i pęd do solidar 
ności rasowej wobec osłabienia tej do-
niedawna tak dumnej i potężnej Europy. 

• . r i -

Defetyzm powojenny i brak wiary w 
lepszą przyszłość, które przeżerają Eu
ropę od r. 1918, napawają za to wiarą w, 
szczęśliwą gwiazdę przywódców ras ko
lorowych, którym .już się rysuje w wy
obraźni zmierzch rasy białej, dotychcza
sowej przodowniczki cywilizacji i wład
czyni świata. 

Nadzieje nowych budowniczych świa 
ta nie ziszczą się może ani tak prędko, 
ani tak łatwo. Pewnem jest jednak, że 
nadziei tych nie ostudzi narazie ani wi
dok niemocnej i rozdartej wewnątrz Li
gi Narodów, ani też nieudałe, jak dotąf 
próby skonsolidowania Europy. 

ŁW. P, 

Jeden z najpoczytniejszych tygodni 
ków francuskich 

Fflil zwyciężył poraź uut 
Tuż obok niego kroczy znowu uczo-

zorganizował niedaw-1 ny, którego nazwisko szczególnie w osta 
ro bardzo interesujący konkurs. 

Głosy czytelniczek, i czytelników mia 
ły rozstrzygnąć 

kto jest najznakomitszym irancuzem. 
Konkurs znakomitości przeprowadzono 
z amerykańskim rozmachem, przez wiele 
tygodni uprawiano potężną propagandę, 
tak że 
zainteresowanie przeszło wszelkie ocze

kiwania. 
Oddano przeszło miljon głosów z naz
wiskami. Wobec tego rezultat może być 
rzeczywiście uznany za zwierciadło po
pularności poszczególnych kandydatów. 

Z ostatecznego podsumowania gło
sów wynika, że większość francuskiej pu 
bliki, jeśli chodzi o oddanie palmy umi
łowania, 
wciąż jeszcze obdarza sympatją bohate

ra wojny światowej. 
Zwycięstwo w konkursie odniósł główno 
dowodzący z czasów wojny, marszałek 
Foch. Na jego osobę padło 376 tysięcy 
głosów. 

Byłoby błędem wnioskować z tego 
faktu o militarystycznycb zapędach fran 
cuzów, czego najlepszym dowodem jest 
fakt, że tylko nieznacznie w tyle za wiel 
kim wodzem znajduje się przedstawi
cielka nauki. 

Na drugiem miejscu po marszałku 
Foch'u. figuruje 
genjalna odkrywczym radu, p. Curie-

Skłodowska, 
która w tym konkursie otrzymała 358 
tysięcy głosów. Różnica więc wynosi za 
ledwie około 20 tysięcy głosów. 

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że 
w tak politycznie wyrobionym kraju, jak 
Francja, na trzeciem miejscu musiał się 
znaleźć bohater z pałacu Burbonów. I 
rzeczywiście 

premjer Briand może sią szczycić, 
że jest niemal tak popularny, jak Foch 
i Curie-Sklodowska. W każdym razie 
ten pogląd podzielają 324 tysiące obywa 
teli, którzy oddali swe głosy znakomite
mu mężowi stanu. 

tnich czasach nabrało rozgłosu. Jest nim 
Braiiby, jeden z pionerów telegrafu bez 
drutu, który otrzymał 311 tysięcy gło
sów. 

Politycy i uczeni wogóle nie powinni 
się skarżyć, gdyż obok Branby'ego znaj
dujemy Clemenceau i Roux'a. Stary tyg
rys zdobył 282 tysiące głosów, podczas 
gdy 230 tysięcy obywateli opowiedziałc 
się za znakomitym bakteriologiem i 
wielkim przyrodnikiem R O U J C . 

Wobec wymienienia Brianda i Cle
menceau zapytacie zapewne, gdzie się 
podziewa Poincare? Otóż były premjer 
otrzymał zaledwie o kilka tysięcy gło
sów mniej, niż Roux, wobec czego 

zajął w tabeli 7 miejsce. 
Aktorzy i aktorki cieszą się chwilowo 

dość wielkiem uznaniem w społeczeń
stwie. Wskazuje na to liczba głosów, 
jaka padła na gwiazdy paryskiego iirm? 
raentu teatralnego. Cecylja Sorel otrzy
mała nieco więcej, niż 100 tysięcy cio
sów, podczas gdy zachwycająca Misiin-
guette musiała się zadowolić 80 tysiące 
mi. Na szarym końcu kroczą: ulubieniec 
kobiet, artysta operetki Maurycy Cheve 
Her, który otrzymał 20 tysięcy głosó\* 
niewątpliwie wyłącznie od kobiet, i 

książę Filip Orleański 
romantyczny pretendent do tronu frafl* 
cuskiego, na którego rojaliści oddali okr 
ło 11 tysięcy głosów. 

Opublikowanie ostatecznych rezulta 
tów ciekawego konkursu poprzedzały 
niezliczone ilości zakładów. Istnieli byA 
może, szczęśliwcy, którzy przewidzieli, 
że marszałek Foch wyjdzie zwycięsko 
nietylko z wojny światowej, ale i z kon
kursu. 

Większość jednak ludzi stawiała fa\ 
szywie. Wielu np. było niezłomnie prze
konanych, że największą ilość głosów, 
jako najsławniejszy człowiek we Fran-
c.' zdobędą » komik ! V M I I P I I . 

Omylili się oni fatalnie, gdyż znan> 
ten aktor farsowy otrzymał zaledwie kil 
ka tysięcy głosów. R. W. 
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Twórcy mody w Ameryce wałcza ostatnio nieubłaganie ze swymi europejski
mi kolec:!. Specjaliści z za oceanu chcą wprowadzić kapelusze szerokie, pod
czas gdy nasi dyktatorzy wypowiadają sie za chłopięcymi modelami. Poda
jemy po jednym z każdego rodzaju, aby zachować neutralność w tej iście 

kokoszej wojnie, (z prawej strony). 
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.Jedna z największych firm angielskich urządziła rewie wszystkich tendencji 

i warjacji mody współczesnei. (u dołu). 
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Stan bezrobocia w Łodzi 
wykazuje znaczną popra

wę sytuacji. 
W państwowym urzędzie pośrednict

wa pracy w Łodzi w dniu 20 lutego br, 
było zarejestrowanych 63,950 bezrobot
nych. 

Z zajsiłków korzystało w ub, tygod
niu 48,132 bezrobotnych. W tym brało 
25,589 bezrobotnych zasiłki ustawowe 
wypłacane z funduszu bezrobocia, oraz 
22,543 bezrobotnych zasiłki doraźne wy 
płacanc ze skarbu państwa- W ubieg
łym tygodniu straciło pracę 830 robotni
ków, otrzymało zaś pracę 1180 robotni
ków, do pracy, zostało wysłanych 135 
robotników. 

Urząd w.porzązda 430 wolnemi miej 
icaroi dla robotników różnych zawodów-

Z a lakie świadczenia 
winni lokatorzy płacić? 

Związek lokatorów wyjaśnia, że z 
dniem 1 stycznia rb. lokale 4 pokojowe 
i większe odrocz komornego obowiąza
ne są płacić za wodę, używalność win
dy i za ogrzewanie centralne. 

Inne świadczenia,, jak wywózka smie 
ci, oświetlenia klatek schodowych, opla 
tą dozorcy domu, czyszczenie kominów 
i 1. p. lokatorów tych nić obowiązują, 
natomiast obowiązują jeszcze przez ten 
kwartał względnie pólroku właścicieli ło 
kali jedno- dwu i trzy-pokojowych. 

TymczEscm niektórzy właściciele di> 
mów wpadli na pomysł rozkładania 
wszystkich świadczeń domowych na tych 
lokatorów, których komorne niedosięg-
ł o jeszcze 50 procent przedwojennego, 

Jest to bezprawie, gdyż według ści
słego brzmienia ustawy, opłaty dodatko
we od lokali, płacących ponad 50 proc. 
przedwojennego komornego obciążają 
właściciela domu, a nic resztę lokatorów 

Nowa rewizja w ma
gistracie 

będzie przeprowadzona 
przez władze wojewódzkie 

.lak sic dowiadujemy z wiarogodne-
go źródła, urząd wojewódzka po rozpa
trzeniu budżetu miejskiego postanowił 
przeprowadzić w magistracie nową lu
stracje. 

Podczas lustracji, która" rozpocznie 
.sio za parę dni, poddane zostaną dokład 
ncj rqw!'zj: sprawy personalne, a ,szcze
gólnie dane, tyczące się szczebli uposa
żeniowych, (b) 

haiszlachetmeisze poczynania kończą siq... w kryminale. 

Nadużycia w l i d z e obrony państwa 
Popełnił je główny organizator „tygodnia lotniczego 4 4 w Warszawie, 

P. Majewski „wypłacił" sobie niebywałe honorarium w wysokości 
25 zł. od wiersza. 

Gmach P. K. O. 
będzie oddany władzom 

sądowym. 
Dotychczas sądy pokoju w Łodzi mie 

«żczą się w domu mieszkalnym przy ul. 
Narutowicza 41, gdzie w małych poko
ikach tłoczą sie ludzie, a sędziowie z 
trudem urzędują w warunkach bardzo 
nichygjeniczpych. 

Kilkakrotne interwencje prezesa są-
Ju okręgowego dotychczas nie odniosły 
skutku. 

Tymczasem jest nadzieja, i i sądy po 
koju otrzymaj ąnowy gmach, a miano
wicie — dotychczasowy gmach P. K. O., 
który mimo zaprzeczeń ze strony dyrek 
cji zostanie zlikwidowana, ponieważ dzia 
ialność jej jest tylko połowiczna i mało 
korzyści przynosi sferom handlowym i 
przemysłowym. / 

Jak się dowiadujemy, w sprawie tej 
'oczą się narady w ministerstwie skar
bu, przyczem ministerstwo sprawiedliwo 
sci zagwarantowało sobie oddanie gma
chu przy ul. Narutowicza, w razie likwi-
l ac j iP . K. a (b) 

Z Warszawy komunikują nam: 
W Lidze obrony powietrznej państwa 

jednej z najpopularniejszych instytucji 
społecznych, cieszącej się dla swych 
szczytnych zadań i celów zasłużoną sym 
palją i poparciem społeczeństwa, wykry 
to 

poważne nadużycia. 
Podczas „Tygodnia lotniczego" ko

mitet stołeczny Ligi urządzał — jak wia 
domo — szereg imprez dochodowych. 

Głównym organizatorem tych imprez 
na terenie komitetu stołecznego był ko
misarz „Tygodnia lotniczego" i sekretarz 
komitetu wojewódzkiego, Wacław Ma
jewski, b. oficer wojsk lotniczych. 

Majewski, ciesząc się ogóinem zau
faniem, otrzymał od zarządu komitetu 
stołecznego 

szerokie pełnomocnictwa, 
upoważniające go do załatwienia we wła 
snyro zakresie wszelkich kwestji picnięż 
nych, związanych z organizacją „Tygod-. .. ma . 

Na pokrycie sum wydatkowanych Ma 
jewski wystawiał bezpośrednio czeki na 
PKO. , względnie podnosił za swoim, pod 
pisem sumy z kasy komitetu stołeczne
go. 

Komisja rewizyjna w składzie kpt. 
Czerniawskiego, Florjanowskiego i Więc 
kowskiego, badając wyniki „II-go Tygo 
dnia lotniczego" stwierdziła, że Majew
ski samowolnie „wypłacił" sobie za na
pisanie maleńkiej, bo liczącej zaledwie 
150 wierszy broszurki p, t. „Nasze bez
pieczeństwo od nas zależy" 

niebywałe honorarium w wysokości 
4500 zł. 

co stanowi przeszło 25 złotych od wier
sza. 

Ta „drobnostka" pchnęła komisję 
rewizyjną do dalszych skrupulatnych ba 
dań, które dały 

nadspodziewane wyniki. 
Stwierdzono mianowicie, że Majewski 
nie wpłacił z pobranych zaliczek 1500 
zł., oraz że kilkaset złotych podjął wo
góle bez usprawiedliwienia. 

Główna jednak afera dotyczy loterji 
fantowej. 

Majewski, wbrew instrukcji komitetu 
stołecznego, oddał Ioterję 

w dzierżawę 
niejakiemu Skowrońskiemu, który na 
loterji tej zarobił znacznie więcej, ani
żeli sama Liga. 

Komisja rewizyjna ustaliła dalej, . 
protokuły rejentalne, dotyczące lótej; 
nie są zgodne z faktycznym stanem rze
czy. 

Zamiast 200.000 rejenlalnie stwier
dzonych biletów loteryjnych 

wydrakowan* 213.000. 
Sprzedano faktycznie 43.000 biletów, 

podano zaś tylko 36.089. Ponadto z bil" 
lów pozostałych miano spalić w obecno
ści rejenta i świadków 163,911 biletów, 
podczas gdy faktycznie 

spalono tylko 139.000. 
a 24.911 biletów zostawiono do odlicze
nia z dochodu, jaki przyniosła loterja. 

Oprócz tego stwierdzono nadużycia 
na tle podatku magistrackiego. 

Wskutek ujawnienia tak obciążają
cych Majewskiego faktów, zarząd komi 
tetu stołecznego natychmiast zawiado
mił o tem władze prokuratorskie. 

Dochodzenie w tej sprawie prowa
dził sędzia śledczy 9-go rewiru sądu okrę 
gowego p. Godecki. 

Z rozporządzenia prokuratora 
Majewskiego aresztowano. 

Dalsze śledztwo prowadzi obecnie sę
dzia śledczy ,1 okręgu* 

Panie „starszy"/ Co to będzie? 

Od jutra—strejk kelnerów. 
Restauratorzy nie chcą się zgodzić na pensje. 

W dniu wczorajszym odbyła się kon 
ferencja pod przewodnictwem Inspek
tora pracy Wojtkiewicza w związku z 
zatargiem, Jaki wynjkł między kelnera
mi, a właścicielami restauracji, przy-

czein p. Wojtkiewicz wskazał, że kon
ferencja została zwołana na prośbę pra 
codawców, ponieważ w dniu 22 b. m. 
dotychczasowa ' 'umowa wygasa. 

P . Daniclewicz, jako przedstawiciel 
związku gastronomiczno-rhotelowego 0-
śwladczył, że 

zatarg może być* zlikwidowany 
albo na czas nieograniczony, lub też do 
czasu załatwienia tej sprawy przez cen
tralę w Warszawie. 

P. Wojtkiewicz wyjaśnił, że należy 
obecnie unikać strejków, gdyż w razie 
strejku kelnerów, publiczność nic była
by dobrze obsługiwana, jak również nie 
odpowiednie jest doliczanie procentów 
przez kelnerów do rachunków, gdyż 
pracownicy powinni otrzymywać swa 
płace bezpośrednio od pracodawców. 

W odpowiedzi, p. Engler oświadczył 
że niema upoważnienia do zawarcia u-
mowy i że może się zgodzić jedynie na 
uchwałę zjazdu restauratorów w War 
szawie, a mianowicie, 

by kelnerzy dopisywali sobie zarobki 
do rachunków, 

przyczem zaznaczył, że jadłodajniom 
żie s'ę powodzi, gdyż płacą podatek 
obrotowy nawet od sum, wypłacanych 
:\.ehierom. 

W odpowiedzi p. Danielewlcz ośwlad 
;zyi, że nie wierzy w biedę restaurato
rów, którzy za dobrych czasów zaku
pywali sobie nieruchomości i majątki, a 
ieśli dzisiaj gorzej się dzieje wszystkim 
cbywatelom, to nie można żałować spe 
cjalrie restauratorów, którzy sobie z 
dobrych czasów odłożyli coś niecoś na 
.czarną godzinę". 

Po tem przemówieniu zarządzono 
przerwę, podczas której właściciele re
stauracji naradzali się, poczem oświad-
czjdi, że 
na ustępstwa nie zgodzą się i gotowi są 
przyjmować od dnia 22 b. m. nowych 

pracowników. 
Wobec tego przedstawiciele kelne

rów oświadczyli,, że o ile restauratorzy 
nie zejdą ze swego stanowiska, to 
od dnia 22 b. m. rozpocznie się w resta
uracjach generalny strelk kelnerów, (b 

Konfiskata „Łodzią* 
nina" 

za artykuł o zajściach na 
pogrzebie ś, p. Rychliń-

skiego. 
Pan 'dr. Weissberg prost nas o za* 

znaczenie, iż on jest autorem artykułu 
o zajściach na pogrzebie ś. p. Rychlin-
sklego, za który został skonfiskowany 
ostatni numer „Łodzianina" 1 że on też 
pragnie ponieść zań odpowiedzialność 
sądową. 

Województwo uzyskało nową siedzibę 
ty początkach czerwca zostanie ono przeniesione 

do pałacu Poznańskich. 
Jak wiadomo, dzięki nabyciu przez 

ministerstwo skarbu domu Poznańskich 
przy ul. Ogrodowej 28 przeniesione tam 
zostały już niektóre urzędy skarbowe i 
część izby skarbowej, a w najbliższym 
czasie z polecenia p. ministra Zdziecho
wskiego, 
cała izba skarbowa zostanie przeniesio

na do nowonabytego gmachu. 
Wobec opróżnienia pałacu Poznań

skich przy ul. Ogrodowej wojewoda 
łódzki p. Darowski zajął się 
sprawą uzyskania pałacu Poznańskich 

dla urzędu wojewódzkiego 
gdyż obecna jego siedziba w dawnym 
hotelu przy ul. Zawadzkiej, nie odpowia
da wymaganiom. 

P. wojewoda przed niedawnym cza
sem rozpoczął pertraktacje z przedsta
wicielami sp. akc. I. K. Poznański, któ
rzy odrazu wyrazili zgodę na wydzier
żawienie pałacu urzędowi wojewódz
kiemu, wraz z przyległościami, których 

dotychczas izba skarbowa nie zajmowa
ła, wobec czego, zdaniem fachowców, 
lokal ten pod względem technicznym cał 
kowicie będzie się nadawał na biura u-
rzędu wojewódzkiego przy uwzględnie
niu również celów reprezentacyjnych. 

Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
skarbu wyraziło swą zgodę na projekt p. 
wojewody Darowskiego, przeprowadzo
no już odpowiednie wymiary terenu i o-
becnic toczą się już ostateczne pertrak
tacje co do wysokości czynszu komornia 
nego i terminu dzierżawy. 

Niezależnie od tego, firma I. K. Poz
nański przystąpiła do remontu na włas
ny koszt całego pałacu wraz z ogrodem, 
tak, że 
województwo będzie posiadało siedzibę, 

jakiej żadne w państwie nie posiada. 
Wszystkie prace mają być ukończone 
już w końcu maja, tak że w czerwcu na
stąpi przeprowadzka urzędu wojewódz
kiego do pałacu, b . 

Redukcja w policji 
łódzkiej 

obejmie 104 osoby. 
W dniu jutrzejszym przesłać ma ko* 

mendat wojewódzki policji w Łodzi ko
mendzie głównej listę niższych funkcjo
nariuszy wszystkich stopni służbowych 
przeznaczonych do redukcji. 

Redukcja ta obejmie 104 funkcjonar. 
juszów i pozostaje w związku z zamie
rzeniami oszczędnościowemi oraz reorga 
nizacyjnemi. W celu przeprowadzenia, 
tej redukcji dokonany został najskrupu-
latniejszy wybór tych niższych funkcjo-
narjuszów, którzy posiadają najsłabsze 
kwalifikacje służbowe. 

Przygotowywana redukcja nie dot
knie natomiast funkcjonarjuszów z dob-
remi kwalifikacjami, a ze względu na 
brak w ogólnym stanie sL przodowni
ków i przodowników — stopnie te trak
towano z wielką oględnością. 

Obniżenie podatku 
od widowisk 

będzie omawiane na posie
dzeniu komisji skarbowo-

budżetowej. 
We wtorek, dnia 23 lutego rb., o g« 

dżinie 19-ej punktualnie, odbędzie się w 
siedzibie radzieckiej posiedzenie komisji 
skarbowo - budżetowej. 

Porządek dzienny posiedzenia obej
muje między innemi — sprawę obniże
nia stawek podatku od widowisk, kon
certów, zabaw i rozrywek, względnie 
zmiany art. 4 statutu o poborze na rzecz 
m. Łodzi powyższego podatku. 

Sprawa powyższa rozpatrzona będzie 
łącznie z komisją do spraw ogólnych. 
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10 tys. złotych 
tygodniowo 

otrzymają kina łódzkie od 
związku teatrów świetlnych 

Polski Związek Teatrów Świetlnych 
Sekcja łódzka komunikuje nam: 

Warszawska sekcja polskiego zwiąż 
ku teatrów świetlnych zawiadomiła sek 
cjc łódzką o swojej uchwale udzielenia 
łódzkim kinoteatrom pomocy finanso
wej na czas zamknięcia w wysokości 
10 lys. złotych tygodniowo; 

Na powyższą sumę składać będą się 
kinematografy w Warszawie oraz we 
wszystkich większych miastach Polski, 
jakoteż związek przemysłowców filmo 
wych. 

W ten sposób cały przemysł filmo
wy w Polsce, daje dowody, iż solidary
zuje się z żądaniami kinematografów 
łódzkich o obniżenie podatku oraz znie
sienie zaległości podatkowych. 

Sekcja warszawska wystąpiła do mi 
.listerstwa spraw wewnętrznych z pro 
testem przeciwko podstępnej konkuren 
cji ze strony kina magistrackiego. 

Olbrzymi wybuch w odlewni. 
Przypadek ocalił 17-tu robotników i syna właściciela. 

W dniu wczorajszym, o godz. S.30 
rano w fabryce odlewów żelaznych na
leżącej do spółki akcyjnej „Miller i Zej-
dcl" przy ul. Żeromskiego 96. 

nastąpił olbrzymi wybuch 
pieca kupolowego t. zw. „żeilwiaka". 

Rano do pieca włożono szmelc żelaz 
ny celem przetopienia, a przy wybiera
niu już trzykrotnem nastąpił momental 
ny wybuch, rozrywając cały pice na 
szczątki. 

Dwie minuty przed wybuchem 
przy piecu znajdowało się 15 robotni

ków I syn akcjonariusza 
tylko dzięki przenoszeniu masy do in
nej ubikacji, robotnicy zostali przy ży
ciu. 

Jednak bez ofiar się nic obeszło. 
Odłamki cegły, żelaza i roztopione

go żelaza, wyrzucone zostały na odle
głość 20 metr. 

i tym sposobem zostało rannych dwóch 
robotników, a mianowicie: Urbaniak 
Boleslaw i Wierzbicki Jan. 

Urbaniak ma rany ciężkie i został 

zabrany przez pogotowie, zaś Wierzbic 
ki lżej ranny. 

Na miejsce wypadku przybyły wła
dze bezpieczeństwa z inspektorem pra
cy, pogotowie ratunkowe, zaś do komi
sji, jako fachowca, poproszono dyrekto 
ra odlewni z fabryki Johna, p. Wagnera 
który twierdzi, że wybuch nastąpił 1 je
dynie dlatego, że 
do pieca ktirolowego wrzucono zamknie 

ty czerep żelazny 
w którym znajdowała się masa wybu-
cjiowa. 

Dalej p. Wagner twierdzi, że siła wy 
buchu była bardzo niebezpieczną dla 
personelu, ponieważ części metalu i ce
gły mogły na przestrzeni 30 mtr. zabić 
człowieka. 

Zdaniem p. Wagnera winy za wy
buch nic ponosi personel, gdyż był to 
tylko wypadek, 

Dla uruchomienia odlewni trzeba 2 
tygodnie czasu na reperację pieca, po
nieważ wszystkie nity zostały wyrwa
ne. Straty ogólne, jakie firma poniosła, 
przedstawiają sumę 25 tysięcy zł. 

Złoty krzyż zasługi 
otrzymał komendant policji 

Wizimirski. 
Komendant wojewódzki insp. Rudolf 

Wizimirski, były wojewódzki komendant 
policji w Torunia odznaczony został zło 
tym krzyżem zasługi, za zasługi położo 
ne na polu organizacji policji. 

Tragedja Boasa 
znajdzie się jutro na wo
kandzie sądu okręgowego. 

Jutro, dnia 22 lutego o godzinie 9-ej 
rano w sądzie okręgowym w Łodzi odbę 
ilzie się pod przewodnictwem sędziego 
Bolesława Wilkowskiego w asystencji 
sędziów Stefana Jurkowskiego i Włady 
sława Kurczyóskiego sprawa 75-letnie-
go mieszkańca Łodzi Icka Monszajna, 
oskarżonego o to, że dnia 14 czerwca 
1925 r. oblał Izydora Boasa, pracownika 
firmy Szewelew (Andrzeja 7) kwasem 
siarkowym powodując utratę wzroku i 
niezatarte oszpecenie twarzy nieszczę
śliwej ofiary. 

Oskarżenie popiera prokurator ka
meralny Marceli Wilecki. 

Powództwo popiera adw. Zygfryd 
Braun. 

Obrona spoczywa w rękach mecena-
M Stefana Kobylińskiego. 

Jak się dowiadujemy Boas leczy się 
obecnie w szpitalu w Wiedniu, gdyby 
więc na sprawę, nie przyjechał możliwe 
iest, że sąd rozważy sprawę, odczytu
jąc tylko jego zeznania, ze względu na 
to, że Boas znajduje sję w innym okręgu 

icłowyni. —fas— 

PODWIECZOREK KLUBOWY W ZW. 
HANDLOWCÓW. 

Dziś, w niedzielę, o godz. 5-ej po po
łudniu odbędzie się w związku zawodo
wym pracowników handlowych i biuro 
wych m. Łodzi, Al. Kościuszki 21, pod
wieczorek klubowy. 

Prawo wstępu mają członkowie i 
wprowadzeni goście. 

Tkalnia wyrabia wyłącznie towary letnie. 
Jak już donosiliśmy, zakłady przemy 

słowe I. K. Poznańskiego rozszerzyły 
swą działalność dzięki zamówieniom so
wieckim. 

Obecnie niezależnie od tego, firma 
postanowiła uruchomić tkalnię, przy-
czem we środę uruchomiono już 900 kro 
sien, przy których zatrudniono 225 tka
czek, a równocześnie z tem i wykoń-
czalnic, zatrudniającą 200 robotników. 

Dyrektor zakładów p. Wolczyński 
wyjaśnił nam, że tkalnia pracuje wyłącz 
nic na skład i wyrabia towary letnie, 

Firma liczy się z tern, że w marcu se 
zon letni będzie w pełni i że w związku 
z otwarciem izby handlowej zwiększy 
się propaganda przemysłu polskiego za
granicą, a co za tem idzie — wzmoże 
się eksport do różnych krajów. Ib) 

Miesiąc więzienia 
z a n l e n a p r a w l a n i e s t u d n i w d o m u 

m i e s z k a l n y m . 
Właściciel domu przy ul. Nowo-Cc-

gielnianej 10, Moszck Łęczycki, od ro
ku nie chciał naprawić studni oraz 
zbiornika, tak, że lokatorzy byli pozba 
wicni wody i wytwarzało się niebez
pieczeństwo pożarowe. 

Magistrat m. Łodzi (wydział zdro
wotności) kilkakrotnie nakazywał na
prawienie studni, lecz to nic skutkowa
ło, wobec czego sprawę skierowano do 
komisariatu rządu, który mając na 
względzie, iż jest to dom licznie zamiesz 
kany przeważnie przez średnio-zamoż-
ne sfery, skazał Moszka Łęczyckiego 
na miesiąc aresztu i 100 złotych grzyw
ny. — Niech fakt ten będzie odstrasza
jącym dla innych kamicniczników. o 

Z żałobnej karty. 
Dnia 20 bm. zmarł znany i szanowany 

powszechnie w naszem jiiieście kupiec 
Henoch Warszawski, syn Jonasza. 

Zmarły brał czynny udział w życiu 
społecznem i zjednał sobie ogólny sza
cunek. 

Cześć Jego pamięci! 

Nadużycia w magistra
cie Nasielska. 

S e k r e t a r z d e f r a u d o w a ł p ł a 
c o n e p r z e z l u d n o ś ć k a r y 

a d m i n i s t r a c y j n e . 
Z Nasielska donoszą nam:„ 
W tutejszym magistracie wykryto 

poważne nadużycia. 
Nadużycia ujawnił inspektor samo

rządu gminnego, że sekretarz magistra
tu, Tadeusz Grabowieckł, systematycz
nie defraudował kwoty, wpływające 
z egzekucji kar administarcyjnych. 

Defraudacja sięga 4.000 zł. 
Ponadto stwierdzono, że Grabowiec 

ki wyłudzał od ludności pieniądze, dwu
krotnie wystawiając nakazy płatnicze, 
a sumy w ten sposób podnoszone, przy
właszczał sobie. 

Z polecenia prokuratora sądu okrę
gowego w Mławie Grabowieckiego a-
resztowano. 

Grabowiecki pracował w magistra
cie in. Nasielska od trzech lat. 

Kto zgubił? 
Na „Five o'clocku" oficerów 4, kor

pusu została znaleziona złota branzoleta 
która jerl do odebrania u kpt. Dunikow
skiego, D.O.K., Al. Kościuszki 67. w g. 
od 12 do 13-ej. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w niedziele, o godz. 3.30 popołudniu 

wielka premiera dziecięca, bajka w 6 akiach, a 
9 obrazach, opracowana według Orimma i G6r-
nera przez C. Danielewskiego p. t. „Królewna 
Śnieżka 1 siedmiu kartów", całość, ohficlc uroz 
malconą śpiewem, tańcami i żywymi obrazami, 
przygotował Konstanty Tatarkiewicz: kilka no
wych, bajecznie kolorowych dekoracji namalo
wał Bolesław Kudewicz. zaś prof. ZyRinunt Bla 
lostockl dobrał prześliczna, melodyjna muzycz
kę, tak że widowisko będzie miało charakter nic 
tylko bajki dla dzieci, ale również zabawić bę
dzie mogło I starszych, jako prawdziwa teatral
na „ferja". Ceny miejsc zniżone (od 50 groszy). 
Pozostałe bilety dziś od II rano do 2 popol. w 
Grand Hotelu, od g- 2-gicj przy kasie teatru-

Wieczorem ąp raz drugi wysoce oryginalna 
komedia „trójkąta małżeńskiego" plora L- Pi-
randello p. t. „Gra ról" z udziałem znakomitego 
gościa Stanisława Stanisławskiego w ekscen
trycznej, popisowej kreacji Leoua Halli. Zarów
no fascynująca gra świetnego artysty, jak j 
przykuwające perypetie osobliwe! komedii głoś 
nego pisarza włoskiego, zrobiły na nader licznie 
zebranej publiczności premjerowei równie nie
zwykłe, Jak silne wrażenie. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w niedzielę, dwa przedstawienia, o go

dzinie 4 popoł. po cenach zniżonych I wieczo
rem o godz. 8.20, po cenach zwykłych, grana 
już 12 razy z rzędu przy wyprzedanej stale wi
downi barwna i melodyjna operetka komiczna 
w 4-ch aktach urozmaicona tańcam i ładnymi 
efektami świetlnymi, p. t. „Za Oceanem"-

Najbliższa premjerą Teatru Popularnego, be 
dzle dawno już nlcgrana w Łodzi „tygla" z po
wieści II- SienkJewicza ,,Quo Vadls". 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZT11KL 
Dzisiejszy odczyt znakomitego crafika prof. 

Ignacego Loplenskiego poświecony będzie akwa 
forcie 1 litografjl. Znany specjalista, którego s.re 
reg oryginalnych prac z ostatnią akwaforta na 
czelo, przedstawiającą ks. Staszica, gruntownie 
objaśni słuchaczy o różnorodnych sposobach 
współczesnej grafiki, tej gałęzi, która od cza
sów najdawniejszych ma swą przebogatą hi
storie. 

Odczyt prof. I- Lopieńskiego. odbędzie sie 
dziś, w niedziele, o godz. 5-cj popol. i ilustro
wany będzie llczneml przezroczami. 

DZISIEJSZY PORANEK SYMFONICZNY 
ORKIESTRY FILHARMONICZNEJ. 

Dziś, o godz. 12-ej w południc,'odbędzie sie 
poranek symfoniczny orkiestry filharmonicznej 
pod dyrekcją Bronisława Szulca z udziałem zna 
komitego pianisty Zbigniewa Drzewieckiego. 
Poranek ten będzie poświęcony twórczości Bcct 
hovena. Program zapowiada symfonję III .„liro-
ica" dawno już u nas nie graną oraz koncert for 
teplanowy Es-dur z towarzyszeniem orkiestry-
Słowo wstępne' o Bcethovenie wypowie Inż, 
Henryk Goldberg. którego treść bodzie następu
jąca: Muzyka programowa, a muzyka absolutna 
Powstanie Erolkl, oraz jej treść duchowa. Bcet-
hoven a Napoleon. Stusunck słuchacza do muzy 
kl beethovenowskiej. Poranek ten wywołał wlel 
ke zainteresowanie melomanów naszego miasta. 

ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY-
DŁUGOSZOWSKIEGO. 

W piątek, dnia 26 lutego r. b. o godz. 
8-ej wiiecz. w sali Filharmonii, Naruto
wicza 20, wygłosi odczyt znany publi
cysta Tadeusz Wieniawa-Długoszowski 
o potrzebie I potrzebach króla. 

Celem uniknięcia natłoku przy kasie 
uprasza się o wcześniejsze na bywanie 
biletów w kasie Filharmonii i sekretar--
jacie S. W. P„ Gdańska 87 od 6—9 w 

Osobiste. 
Łodzianin p. Mieczysław Ciężar u» 

kończył wydział lekarski uniwersytetu 
warszawskiego ze stopniem doktora me 
dycyny. • 



Po krótkich i ciężkich cle pijifa.h zasnął w Bogu mój ukoch ny mąż, nasz najukochańszy 
ojciec, teść, dziadek, brat i wujek • 

( k u p i e c m. Ł o d z i ) p r z e ż y w s z y iaf 5 1 . 

Wyprowadzenie drogich nam tzwłok odbędzie się dziś, w niedzielę, dnia 21 lutego b . r. o g. 
1-ej po południu z domu żałoby przy ulicy Piotrkowskiej 88, o czem zawiadamia pogrążona w głębo
kim smutku 

Rodzina. 
i f i d e n e l — l a n t s t r e l k i 

*os t a5e p o t ę p i e n i p r z e z k o -
f e g ó w z b r a t n i e j p o m o c y . 
Na walnem rocznem zebraniu człon

ków T-wa Bratniej pomocy studentów 
Politechniki warszawskiej zapadła nastę 
Pująca uchwała: 

„Walne zebranie T-wa Bratniej po
mocy S.' P. W. wyraża ubolewanie ustę
pującemu zarządowi, który wbrew 
brzmieniu arl. 3 statutu, brał pośrednio 
czynny udział w łamaniu strajku w ciek 
trowni łódzkiej. 

Walne zebranie zastrzega się jaknaj 
kategoryczniej przeciwko stosowaniu te 
fio rodzaju metod pośrednictwa pracy na 
Przyszłość", 

Co sią działo na pogrzebie ś. p. Rychlińskiego. 
-:o:-

Zamówienia sowieckie 
dla „Widzewskiej Manu

faktury". 
Jak nam komunikują z wiarogodnego 

* ródła, zakłady przemysłowe „Widzew
skiej Manufaktury" otrzymały na dob
ach warunkach większe zamówienia 
0 c i Sowietów. 

W związku z tem jeszcze w bieżącym 
^esiącu uruchomione zostaną 60 tysię
cy wrzecion i kilkaset robotników znaj
dzie znów pracę. b. 

Fabryki na prowincji 
ruszają całą parą. 

. Onegdaj uruchomiona została po 
"mższej przerwie fabryka tow. Mosz-
C 2Cnjckiej manufaktury w Moszczenicy. 
R Na razie fabryka zatrudniać będzie 
°S0 robotników, jednak ze względu na 
^Pewnione zamówienia, przewidziane 

e s t w najbliższym czasie powiększenie 
t eJ liczby. 
ix. Kryzys przemysłowy w Zduńskiej 
^uli w swej najostrzejszej fazie zwolna 
* l e likwiduje. Poczynając od końca sty-
^?nia, cały szereg fabryk tkackich zo-
>jał uruchomiony, a w przedsiębior
c a c h tych znalazło zatrudnienie prze
to 1.000 robotników. Robotnicy używali po 4-o dniowym strejku podwyżkę 
D 'ac, która wynosi przeciętnie około 30 
Droc. 

Większość uruchomionych fabryk 
Czynna jest na 2 zmiany 

(Gruntowna reperacja 
K a s N a t i o n a l s k l e p o w y c h , ; 

maszyn do pisania 1 rachowania 
wszystkich systemów. 

S p r z e d a ż m a s z y n 
Ido pisania „UNDERWOpD", liczenia; 

.ODHNER" i m e b l i b i u r o w y c h . ; 

Wlew warsztat nnmm 2239 

J ó z e f L e ż o w , Ł ó d ź 
u l . P r z e j a z d Ni! 4 tet. 2-23. 

Świadkowie naoczni, dr. Uleisberg i radny Rapalski, 
żadnego powodu stwierdzają kategorycznie, że nie było 

do interwencji policji. 
O wypadkach, jakie miały miejsce 

kilka dni tomu na pogrzebie ś. p. Ry
chlińskiego umieściliśmy w onejdajszef 
„Republice" opinję p. wojewody Darow
skiego. 

Pragnąc obecnie zasięgnąć informa
cji u osób, które brały bezpośredni u-
dział w pogrzebie zwróciliśmy się do 
panów dr. Weissberga i radnego Rapal-
skiego, członków zarządu okręgowej ko 
misji związków zawodowych i okręgo 

wego komitetu PPS. 
— Ś. p. Rychliński — zaczynają na

si interlokutorzy — nie należał ostatnio 
do żadnej partji politycznej i był jedy
nie członkiem okręgowej komisji zwią
zków zawodowych. Mimo to jako czło
nek „Prolctarjatu", cieszył się sympatję 
ogółu robotniczego, który pragnął zło
żyć ostatnią posługę jego zwłokom. 

— Czy istniał komitet pogrzebowy? 
Komitet pogrzebowy utworzony zo

stał przy związkach zawodowych, co 
też było na klepsydrach i o czem winna 
była wiedzieć policja. 

— Jakie partje polityczne brały u-
dział w pogrzebie? — pytamy w dal
szym ciągu. 

— W kondukcie pogrzebowym nic 
brała udziału żadna partja. PPS imie
niem okręgowego komitetu wysłała je
dynie wieniec. 

Oficjalnie brała udział w pogrzebie 
okręgowa komisja związków zawodo
wych reprezentowana przez delegację, 
oraz poszczególne związki zawodowe. 

— Czy były w pochodzie jakieś tran
sparenty komunistyczne, lub sztandary? 
Czy wznoszono okrzyki o treści anty
państwowej? — pytamy. 

— Staliśmy obaj przed domem żało
by przez cały czas, a i do wyprowadze
nia trumny oraz obserwowaliśmy przej
ście tłumów idących w kondukcie po
grzebowym i żadnych transparentów ko 
munistycznych nic widzieliśmy. 

— Ja — mówi radny Rapalski — bra 
łem oficjalnie udział jako przedstawiciel 
OKZZ, dr. Weissberg zaś jako członek 
związku pracowników instytucji użytecz 
ności publicznej. Przez całą drogę aż 
do Głównej nie wzniesiono żadnego o-
krzyku. Panował smutny nastrój pogrze
bowy. Milicja pogrzebowa wzorowo to
rowała drogę i przepuszczała tramwaje. 

— Czy trzeba zyskać zezwolenie na 
pogrzeb względnie marszrutę? — pyta
my. - • 

— Wiemy tylko o tem, iż pogrzeby 
muszą być zgłoszone, podług przewidzia 
nych form. Nikt z nas nie wiedział o żad 
nych zakazach ani wskazaniach o marsz 
rucie pogrzebowej. Dziwnem conajmniej 
wydaje się nam porozumiewanie się w 
sprawie marszruty pogrzebowej z przed
siębiorcą, podczas, gdy wł?dze mogły 
zażądać rozmowy z przedstawicielami 

komitetu pogrzebowego i z nimi wszyst 
ko omówić. 

O przebiegu zatargu z nadkomisarzem 
Izydorczykicm opowiada nam szczegóło
wo radny Rapalski, który był świadkiem 
naocznym incydentów (do chwili zaare
sztowania go) i intcrwcnjowal na miej
scu u władz. f 

S t a n i s ł a w R a p a l s k i , radny m. Łodzi 

— Do ulicy Głównej pochód szedł bez 
przeszkód, jednakże pod konwojem po
licji.. 

U zbiegu ulicy Piotrkowskiej, Głów
nej i Anny zastąpiła konduktowi pogrze 
bowemu drogę kompanja policji pieszej, 
z patrolami po flankach i rezerwą pie
szą i konną. 

Spostrzegliśmy nagle, iż 
pochylił się sztandar byłych więźniów 

politycznych 
tak, jakby komuś zależało na odczyta
niu znajdujących się na nim napisów. 
Na przodzie pochodu ktoś pertraktował 
z przedstawicielem władz. 

Nagło spostrzegłem, jak kilkanaście 
osób skręciło na ulicę Anny. Rozlegały 
się okrzyki: „Stać! Nie uciekać!" 

Nie interweniowaliśmy jednak uwa
żając, iż rolę tę spełnić winien komitet 
pogrzebowy. 

Widząc jednak, iż dochodzi do ostrej 
scysji zwróciłem się wraz z dr. Weiss-
beygiem i radnym Purtalcm do nadko
misarza Izydorczyka, komunikując mu iż 
wstrzymania pochodu sporowadra rózgo 
ryczenie mas. 

W odpowiedzi na lo nadkomisarz 
Izydorczyk odrzękl: 

— Jest taki rozka.7 władz! 
Zwróciłem się wówczas do niego, by 

poszedł ze mną do telefonu. Nadkomi
sarz odmówił pójścia że wr.:\, lecz wska 
kazał mi najbliższy telofon, którym mo
żna było się połączyć z panem wojewo-
dą. -

— Z biur A". E. G. zacząłem szukać 
połączenia z p. Darowskim. Wojewody 
nie można było nigdzie odszukać. 

Połączyłem się z wydziałem bezpie
czeństwa publicznego i przedstawiłem 
sytuację. Odpowiedziano mi, i± za pięć 
minut otrzymam telefonicznie odpowiedź 

Po pięciu rzeczywiście minutach o-
trzymałem odpowiedź. Brzmiała ona na
stępująco: 

Nie znaleźliśmy ani wojewody, a-
ni pana komisarza rządu tak, że nie mo
żemy wydać żadnych zarządzeń. 

Znów więc szukać począłem połączę 
nia telefonicznego z wojewodą. 

Pan wojewoda Darowski, dowiedzia
wszy się jak się sytuacja przedstawia, 
że właśnie w momencie otrzymania roz 
mowy z nim, policja konna rozpoczęła 
szarżę na spokojny kondukt pogrzebo
wy, oświadczył: 

— Panie Rapalski, odkładam sluchaw 
kę i natychmiast przyjadę tam osobiście. 

Udałem się do nadkomisarza Izydor
czyka i zakomunikowałem mu o przyjeź 
dzie p. wojewody, domagając się, by 
cofnął policję i wyczekał, aż p. Darow
ski da mu rozkaz osobiście odnośnie dal 
szej akcji, s adkom. Izydorczyk nic dał 
temu wiary, robił swoje dalej. 

W ciągu całej tej akcji na środku u* 
licy kilku robotników trzymało na bar
kach trumnę ze zwłokami Rychlińskie
go, nie mogąc się ani cofnąć w ko tłu* 
jącym się# tłumie ludzi i koni, ani iść 
naprzód. 

Tylko nadzwyczajnej przytoninoici i 
umysłu Danielewicza zawdzięczać nąle-, 
ży, że trumna ze zwłokami RychUuBkie-
go nic padła na bruk i nie róloiła Śtc 
w drzazgi. 

W sprawie informacji podanycji pe
nom przez pana wojewodę — in V. 'ią 
nam interlokutorzy — stwierdzamy 
tegorycznie, iż 
w pochodzie nie było BZfandarów k< 

nistycznych, 
lecz jedynie transparenty związków 
wodowych. 

Pan wojewoda podaje również 8 a r -
ciskiem, iż nad grobem panował zupeł
ny spokój, a jednak wiadomo nam, ' 
na cmentarzu aresztowano 20 osób. 

— Czy zamierzają panowie ińterwO' 
njować w sprawie zajść? 

— Interweniować będziemy jccly 
na forum partyjnem. Przedstawimy cen
tralnemu komitetowi mepiorjał o \; 'pa 1 

bach, które naszym zdaniem laurów p»-
licji nie przynoszą. Dziś wie już o w -
padkach łódzkich cały świat. 

— W ciągu mej trzydziesto?etn: ' 
cy w FPS-te — kończy dr. Weiss' 
brałem już -udział w wielu t.e 
cjach, zaam również histerjs wszV-: 
wystąpisz zagranicznych, Jccr. nicfdy i -
azcze nie clyswłem o rozpędzeniu ' 
duktu pogrzebowego. O'-. 
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s a n a c j a , p ó ź n i e j a n l f i e t y . 
Trudno uzdrowić przemysł przy zasadniczo nieufisym i wrogim 

doń stosunku. 
i Urdzo wydatną propagandę za prze 

i no wadzeniem ankiety nad zbadaniem 
kosztów produkcji prowadzi P P S . oraz 
[ego organ „Robotnik". 

W jednym z ostatnich swych nume
rów pisze „Robotnik", „iż wyniki ankie 
ty dadzą podstawę do stworzenia wiel

ko planu gospodarczego". Miałaby 
być to naprawdę rzecz gigantyczna, 
-idvż ..Robotnik" w ten sposób przedsta 
v. i a sobie sprawę. 

..Plan ten na podstawie wyczerpują 
cycll badań potrzeb ludności i warun
ków produkcji wyznaczy te dziedziny 
wytwórczości, jakie należy rozwijać i 

; i k i Y N w jakim należy produkować, u-
•-fali ograniczoną ilość jednolitych wzo
rów i typów produktów, wskaże ko
nieczność 1 sposób skoncentrowania ża

lów przemysłowych, zlikwidowania 
niepotrzebnych i nie rentujących, na
kreśli odpowiednią organizację współ
pracy i podziału pracy pomiędzy różne 
rui działami produkcji, ustali odpowiedni 
sytem i organizację kredytu i sposoby 
zbliżenia producenta z konsumentem, 
słowem naszkicują oblicze gospodarcze 
państwa i plan jego życia. Plan taki — 
stanic się podstawą gospodarczej poli
tyki rządowej. 

Na dziś, pierwszym krokiem do sana 
:.ii gospodarstwa jest poznanie jego sta 
nu iaktycznego, poznanie warunków 
wytwarzania i zbytu;' zbadanie kosz

tów produkcji, ustalenie jej niedomagań 
technicznych, organizacyjnych i handlo 
wych, zbadanie stanu obdłnżenia, obcią 
żenią podatkami i świadczeniami socjal 
nemi, określenie wartości majątku (terę 
nu, budynków, instalacji, zapasów), ka
pitału akcyjnego i rezerwowego, cen 
fabrycznych, hurtowych i detalicznych 
wielkości spożycia itd.". 

Istotnie możnaby się cieszyć, gdyby 
ankieta przeprowadzona dała rzeczy
wiście takie rezultaty. Jednak mocno 
wątpimy w to, gdyż otwarcie mówiąc, 
społeczeństwo nasze jest za mato wyro 
bione i nie posiada organów, któreby 
mogły przeprowadzić skrupulatnie tak 
wielką pracę. 

Obawy nasze przedewszystkiem o-
pieramy na tem, iż projektodawca an
kiety PPS., rzucając cytowaną uprze
dnio wizję dobrodziejstw, wypływają
cych z przeprowadzenia anklefy, twier 
cizi, iż sfery gospodarcze są przeciwne 
sanacji, gdyż źródłem ich dochodów 
jest nie tyle praca ile „tajemnica handlo 
wo-przemysłowa" (?). Przemysłowcy 
bowiem, zdaniem „Robotnika", „prowa 
dzą politykę rabunkową skartelizowa-
uyeh spekulantów, wysysając z mas 
resztki pieniędzy i lokując je w bankach 
zagranicznych, łub grając na giełdzie". 

Jesteśmy zwolennikami szczerego 
stawiania spraw gospodarczych. 

Skoro naprawdę „Robotnik" w ten 
•posób ujmuje pracę przemysłowca, to 
uaśzem zdaniem, o wiele bardziej racjo 
halnym byłby wniosek o znacjonalizo-
v anie całego polskiego przemysłu. 

leżeli działalność przemysłowców 
iest rzeczywiście taka, jak określa ją 
„Robotnik" w podanej cytacie, to na
prawdę dla dobra ogółu należy odebrać 
wyrsztaty pracy tym skartelizowanym 
spekulantom, wysysającym z mas reszt 
lei pieniędzy, a oddać tym, którzy tak 
doskonale ujmują tę sprawę. Wszelka 
ankieta *w tym wypadku jest zbędna, 
!'dyż niezależnie od tego jakie byłyby 
jej wyniki, napewno nic pociągnie to 

zmiany w sposobie postępowania pro 
ducentów. 

Trudno zrozumieć metodę wymyśla 
nia przedsiębiorcom bez wskazywania 
jednocześnie drogi rozwiązania proble
mu. 

Wszak chyba sam „Robotnik" nie 
wierzy, iż szeroki plan gospodarczy, 
wyżej przedstawiony, może być w Pol
sce w najbliższym czasie.zrealizowany. 

Myśmy na tem miejscu przed kilku 
miesiącami wskazywali na konieczność 
prowadzenia przez Bank Polski oraz 
banki rządowe tego rodzaju polityki dy
skontowej, aby warsztaty pracy, nie ma 
jące siły do samodzielnej egzystencji, zo 
stały zlikwidowane. 

Do przeprowadzenia tego nic potrze 
ba ankiety. Natomiast nacisk rządowy 
— czego chce PPS. — w kierunku po
działu pracy między różne działy pro
dukcji, zbliżenia producenta z konsu
mentem — to są zadania, które przepro 
wadzić muszą samorzutnie sfery gospo 
darcze pod naciskiem konieczności. 

Może pójdą drogą racjonalną, lub 
też tą która im się za taką wydawać bę 
dzie. O ile okaże się ona fałszywa, nikt 
bardziej aniżeli oni nie zostanie ukara
ny, gdyż cale ryzyko prowadzenia 
przedsiębiorstwa przy naszym obec
nym ustroju ponosi właśnie i wyłącznie 
„kapitalista". 

W tych warunkach ankieta, propono 
wana przez PPS. bezwzględnie nie mo 
że dać żadnych pozytywnych rezulta
tów. U nas bolączki produkcyjne są aż 
nadto widoczne. Nie trzeba dopiero 
szperać i wynajdywać je przy pomocy 
bardzo skomplikowanych I długotrwa
łych ankiet 

Dla każdego przeciętnego człowieka 
z zdrowym rozsądkiem zrozumiałem 
jest, iż przemysł, płacący za kredyt od 
12 do 48 proc znajduje się w gorszem 
położenia od przemysłu, który płaci 6 
do 8 proc. rocznie. 

Podobnie z łatwością zrozumie każ-

Jeden uciekł, 
a drugi ma glejt. 

Na wczorajszej sesji wydziału han
dlowego rozpatrywana była sprawa u-
padłości hurtowni włókienniczej w Pod 
dębicach p.t. Sz. Karo i L. Jakubowicz. 
Upadłość ta,ogłoszona została 3 paź
dziernika, przyczepi obydwu dłużników 
ze względu na zachodzące złośliwe ce
chy bankructwa, sąd postanowił za
mknąć w areszcie. 

Warto zaznaczyć, że p. Karo, nie cze 
kając na wykonanie wyroku, zbiegł do 
Warszawy. 

Dnia 14 listopada ub. r. na skutek po 
dania adw. Dobranickiego sąd wydał 
glejt bezpieczeństwa Jakubowiczowi, 
ze względu na to, że skończył się już 
wówczas okres kurateli. 

Na wczorajszej rozprawie adw. Fo? 
relle w imieniu wierzycieli wnosił o 
cofnięcie glejtu, gdyż Jakubowicz nie 
tylko, że nje. interesuje się spłatą dłu
gów, lecz prowadzi akcję na szkodę 
wierzycieli. 

Sąd po naradzie (przewdoniczyl sę '̂ 
dzia Łodzicwski) żądanie to oddalił. C. 

KAPILORJEN 
jedyny mez-wodny oraz wypróbowa
ny przez I powagi lekarskie środek, 
który oczyszcza powietrze, wzmacnia 
ciało i nerwy oraz działa dodatnio 
jako przymieszka. do mycia,i kąpie!-. 
Rozpylacze rozmaitych rozmiarów n;> 
rmciscch spr/rdoiv. I)o n;jbvca w ap
tekach, swł ąpiecznycli uefhim i t o 

dy, iż przedewszystkiem warunki, w ja 
kich pracuje nasz przemysł, tj. czas pra 
cy, ciężary socjalne, wydajność pracy 
wpływają na nasza zdolność konkuren
cyjną. 

Tudzież gdy technicznie staniemy 
na równi z zachodem, będzie można 
przystąpić do radykalnych kroków w 
dziedzinie polityki celnej. Nic bowiem 
nie działa bardziej ożywczo na Inicjały 
wę przemysłowca, jak świadomość, Iż 
zdany jest na własne siły. 

Wniosek PPS. o przeprowadzenie 
ankiety napotykał na stanowczy sprze
ciw sier gospodarczych. 

Każdy, kto w jakimkolwiek stopniu 
zaangażowany jest w Polsce, czy to w 
przemyśle, czy też w handlu doskonale 
zrozumie, iż kwestja ta nic jest na cza
sie i nie może być obecnie racjonalnie 
zbadana i nawet najbardziej pozytywne 
wyniki tej ankiety otrzymalibyśmy bar
dzo późno, podczas gdy u nas należy 
przedewszystkiem przystąpić do usunie 
cia bolączek, które są ogólnie znane. 
Zastrzegamy się, że bolączkami nazy
wamy tu wszystkie czynniki produkcji 
które u nas przedstawiają się mniej ko 
rzystnie aniżeli na zachodzie. 

Jeśli PPS. chce faktycznie przysłu
żyć się produkcji, o której słusznie 
twierdzi, że jest sprawą społeczną, to 
praktyczne rozwiązanie sprawy jest o 
wiele prostsze. 

Zgódźmy się na wszystkie żądania 
przemysłowców, uzależniając od icb 
spełnienia wysokość ochrony celnej. Im 
więcej postulatów przemysłowców zo
stanie spełnionych, tem bardziej zosta
nie zredukowana ochrona celna. 

Wtedy osiągnięty zostanie cci, do 
którego dąijy PPS. 

Pocóż więc zawile ankiety i długie 
dyskusje? 

Zrównajmy nasze warunki pracy i 
kredytu z panującemi zagranicą, a od 
doskonałości technicznej uzależnijmy o-
chronę celną. 

Dr. Leszek Klrkicu. 

Sytuacja na rynku 
J e s t w y s o c e n i e w y r a ź n a . 

W dniu werorajszym na łódzkim 
rynku włókienniczym panował najzu-
pełnlejszy zastój w związku z zaprze
staniem przez przedsiębiorstwa fabrycz 
ne przyjmowania pokrycia i nieustale-r 
nia jeszcze nowego kursu „dolara manu 
fakturowego", w zależności od-.zmian 
zaszłych na rynku pieniężnym. 

Wobec takiego stanu rzeczy bawią 
ca w Łodzi klijentela pozostaje tu do po 
niedzialku, licząc, że przyniesie on wy 
klarowanie się nadwyraz niewyraź
nej obecnie sytuacji, która wprowadzi
ła w handlu manufakturą iprmalny za
męt. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POŁSK. 
w dniu 30 lutego J 926 r. 

Berlin za 100 złotych 51.93—52.47, 
Ryga 72; Londyn za jeden funt szt- 35.50 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 20 lutego. 

Notowania .w • guldenach gdańskich: 
100 marek Rzeszy 123.296—123.604 
100 złotych polskich 64.42—-64.58 
wypłaty telegraf, na' Warszawę — 

64.17- 64.33. ' 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 20 lutego. 

N. Jork 4.86 
Hoiandju 12.14 
Francja 137 -
Wiochy 120.92 1A 
Niemcy 20.42,3/4 
Szwajcarja 25.20' 

DoBar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na miejscowym 

rynku pieniężnym przedpołudniem w O* 
brotacb prywatnych kurs dolara wyno
sił w żądaniu 8,20 i 8,15 w płaceniu. 

W godzinach rannych podaż małe* 
rjałii znacznie przewyższała popyt, n 3 

skutek czego nastąpiło obniżenie kursu 
do 8.10, 8,05 ] wreszcie o godz. 1-ej do 
8,00 (w płaceniu). 

Po nadejściu wiadomości o kursie o-
flcjalńym, który wbrew przewidywa-

niom nie uległ redukcji, tendencja tia 
łódzkim rynku zlekka się wzmocniła i 
kurs podniósł się do 8,05 w płaceniu ' 
8,10 w żądaniu. 

W ciągu całego dnia na rynku pati"' 
wał najzupełniej minimalny ruch, co 
świadczy o odprężeniu sytuacji 

Na warszawskim prywatnym rynki 
kurs wahał się od 8,05 — 8,10. 

Arbitraż na Berlin wynosił wczoraj 
8,18 \ pół, w związku z czym kursy gieł 
dy katowickiej były znacznie wyższe a-
niżeli w Łodzi lub w Warszawie i do
chodziły do 8,20. 

Tendencja utrzymana. 
Łódzki oddział Banku Polskiego ofia 

rował wczoraj za dolary przy zupełny* 
braku podaży kurs 8,00. 

Zaznaczyć należy, że Bank Polski na 
giełdzie urzędowej pokrył prawie całko 
włcie zapotrzebowanie no kursie 8,05-

GOTÓWKA. 
Dolary 8.05. 

CZEKI. 
Holąndja 322.70. 
Londyn 39.16. 
Nowy Jork jak gotowi;.' 
Paryż 28.82 i pół. 
Praga 23.83. 
Wiedeń 113.30. 
Włochy 32.42 i pół. 

PAPIERY PAŃSTWOWE l LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 68, 66. 67 w zło
tych: 547.40, 631.30; 539.35. 

Pożyczka kolejowa 120. 125. 
Pożyczka konwersyjna 5 procentów.' 

34235, 34.60, 8 procentowa 100. 

AKCJE. 
B a n k P o l s k i 61, 60, 60.25. 

. B a n k H a n d l o w y 1.65, 1.75. 
Bank ze jdn . z i e m polskich 0.'Jt> 
Bank Dyskontowy 4,70, 4.80. 
Bank Zachodni 1. 0.80. 
Bank Zarobkowy 4. 
Elektr. Dąbrów. 0.55. 
Cukier 2. 
Nobel 1.10, 1.25. 
Lilpop 0.63, 0.62, 0.63-
Norbliń 0.85, 0.83. 
Parowozy 0.20, 0.21. 
Starachowice 0.83, 0.86, 0.34. 
Zawiercie 7.40, 7.50. 
Borkowski 0252, 0.50. 
Habcrbusch 4.90, 4.95 
Siła i Światło 0.17. 
Węgiel 2.10, 2.05, 2.06. 
Cegielski 7.40, 7.50. 
Modrzejów 2.10. 
Ostrowieckie 4.60, 4.70, i 60 
Rudzki 0.85, 0.88, 0.S6. 
Ursus 0.50. 
Żyrardów 7.50, 7.60. 
S y n d . R o l n i c z y 1.15, 1.12. 
Spirytus 1.50, 1.20. 

Na żądanie Sz. gości 223? 

z m e s p o -
dzianKami 

Cukiernia 
B, G o s t o m s k i e g o , Piotrkowska 76. 

Mm\ DUETU Cl.lHIEiO. 
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Przemysł łódzki winien się temu przeciwstawić. 
Akcja ta jest wynikiem rozpoczęcia 

Btwie przemysłu i handlu odbyła się kon 
ferencja z udziałem krajowych przemy 
słowców w sprawie podniesienia od 40 
jto 80 proc. cła na cały szereg gatunków 
bawenianych tkanin, które są specyficz 
nymi wyrobami łódzkiego przemysłu 
włókienniczego. 

Akcaj ta jest wynikiem rozpoczęcia 
Przez rumuński przemysł prób w kierun 
ku wyrabiania tanich towarów baweł
nianych i pół,wełnianych, jakoto chustek 
wigoniowych, sybirów, muślinów i in
nych. 

Towary te wyrobu Geyera, Poznań
skiego i Szajblera, ze względu na sto
sunkowo niezbyt wysokie cło, miały do 
tychczas zapewniony zbyt na rynku ru
muńskim. 

W sprawie tej miejscowe organiza
cje przemysłu włókienniczego powinny 
Podjąć niezwłoczną akcję u rządu, aby 
<fa pośrednictwem konsula polskiego w 
Rumunji, zapobiec, przynajmniej w sezo 
"ie bieżącym, niezwłocznemu podwyż
szeniu przez rząd rumuński ceł na tka
niny bawełniane. 

Jako materjał dowodowy, przemysł 
łódzki winien przedstawić statystykę 
Wydajności przemysłu bawełnianego w 
zakresie, przeznaczonym dla rynku ru
muńskiego. 

Statystyka ta byłaby dowodem, że 
Przemysł rumuński w ciągu rocznego 
czasokresu osiągnąć będz/ie mógł conaj-
wyżej 5 proc. powyższej produkcji. — 
W tym nawet stopniu uruchomienie ru
muńskiego przemysłu nastąpićby mogło 
Dopiero w następnym sezonie, zaś nie

zwłoczne podwyższenie ceł przez prze
mysł rumuński, pod namowa tamtej
szych fabrykantów, zniweczyłoby bez 
żadnego sukcesu dla tegoż przemysłu 
nadchodzącą kampanję eksportową do 
Rumunii. 

Zaznaczyć należy, że utracenie ryn
ku rumuńskiego dla zbytu łódzkich to
warów bawełnianych, stanowiłoby dla 
Łodzi zupełną zagładę eksportu do Ru-
munji. 

Wspomnieć również należy, że o-
gromne przedsiębiorstwo pod Boguszy 
nem zaspokaja rynek rumuński pod 
względem zapotrzebowania na artyku
ły wełniane, których zbyt z Łodzi, na-
skutek wysokich ceł ochronnych jest 

zamknięty. Również przemysł rumuń
ski rozpoczął ostatnio produkcję wyro
bów pół wełnianych i z przędzy zgrzeb
nej, których wwóz wobec tego został 
uniemożliwiony. 

Tak nprz. pod wpływem produkowa 
nia przez przemysł rumuński szewio
tów, cło przy artykule kosztującym od 
30—35 centów za metr — wynosi 28 
centów. 

Towary letnie zaś łódzkiego prze
mysłu ze względu na zbyt wysokie ce
ny nie mogą konkurować na rynkach 
zagranicznych, pozostają więc jedynie 
tkaniny bawełniane zimowe, lecz i tu 
zachodzi, jak widzimy groźba utracenia 
dla nich najpoważniejszego rynku zbytu 

Wychodząc z tego założenia, prze
mysł łódzki winien wszelkimi możliwy 
mi środkami dążyć do przeciwdziałania 
temu złu. J. Cer. 

Zakupy rumuńskie w Łodzi. 
Przedstawiciel trustu hurtowników, p. Bogorow 

pertraktuje z firmą „N. Ejtingon". 
W dniu wczorajszym przybył do Ło 

dzi znany i powszechnie ceniony rumuń 
ski kupiec Bogorow, który ostatnio, jak 
ô już donosiliśmy, został mianowany 

dyrektorem naczelnym wielkiej rumuń
skiej fabryki włókienniczej „Postawu!" 
(Sp. Akc.) oraz jest współwłaścicielem 
ostatnio zorganizowanego galackiego 
trustu hurtowników włókienniczych pod 
firmą „Sokomteks". 

Pan Bogorow prowadzi pertraktacje 
W sprawie zakupu większych partji 
Przędzy bawełnianej i czesankowej. 

Dotychczas blisko finalizacji jest tran 
2akcja ze spółką akc. N. Ejtingon w 
sPrawie zakupu przędzy Poznańskiego, 
oraz z firmą Paul Desurmont, Motte i 
Co.; pozatem p. Bogorow w imieniu fir 
my „Postawu!" nawiązał pertraktacje z 

szeregiem innych przędzalni łódzkich. 
Zc względu na zaufanie, jakiem cie 

szy się w łódzkich kołach przemysło
wych osoba p. Bogorowa sądzić nale
ży, że,tranzakcje te uwieńczone zosta
ną pożądanym' skutkiem. 

P . Bogorow, podobnie jak inni ba 
wiący w Łodzi przedstawiciele rumuń
skich firm, interesuje się wyłącznie'prze 
dzą, niezbędną dla powstającego w Ru 
inuuji przemysłu włókienniczego, a nie 
tkaninami, które, zc względu na nie
zwykle wysokie cła, maję w Rumunji u-
trudniony zbyt. 

Rozmiar trańzakcji p. Bogorowa w y 
niesie kilkaset tysięcy dolarów, co oczy 
wiście wywrze pewien wpływ na 
zwiększenie stanu uruchomienie łódz
kich przędzalń. 

Jugosławja nie chce uznać 
sowietów. 

Praga, 20 lutego. 
Wobec twierdzenia „Narodnich Li

stów", jakoby Jugosławja sprzeciwiła 
s ' ę uznaniu Rosji sowieckiej przez Cze
chosłowację i że minister Benesz w spra 
wie tej został w małej entencie odosob 
"iony „Ceskie Słowo" pisze, żc w kwe-
stji uznania Rosji istnieje między pań
stwami małej enterity umowa, której 
•'ugoslawja starannie przestrzega. „Pra 
wo Lidu" zaznacza natomiast, że każde 
państwo, należące do małej ententy, ma 
' w tym względzie zupełną swobodę. 
•Jugosławja, która również pragnie zbli-
2 enia z Rosją, nie cofnie się ze swego 
stanowiska, jak i Czechosłowacja,, przed 
Jakimkolwiek terorem. 

) Szwajcaria j 
Zurych 

P r z y p o r o - . szybkie i 
w o n i e d o i I G l L U l t f l gruntowne. 

Politechnika. Uniwersy te t 

j egzaminów: cnfw/oioy/s^ 
dojes/enJ>925t: i38stałych uczniów 

]M/nerwi/.przusfępuJącuch do państwo
wych egza/n/nów dojrzo/oici.z/ożu/oje 

pomyś/n/e 35 

Wybory do samorządu 
w Bukareszcie. 

O p o z y c j a z w y c i ę ż y ł a . 
Bukareszt, 20 lutego. 

Wczoraj o godz. 8-ej rano rozpoczę
ły się w całym kraju wybory do władz 
miejskich. Wydano szereg, zarządzeń 
dla zapewnienia spokoju. Przebieg wy
borów był zupełnie spokojny. Miasto 
Bukareszt zostało podzielone na 4-ry 
okręgi wyborcze, składające się z 31 
sekcji. W wyborach współzawodniczy
ły lista obywatelska przeciwko liście 
zjednoczonej opozycji. W Bukareszcie 
pierwsze obliczenia każą się spodzie
wać, iż lista obywatelska uzyska 4 man 
daty, zaś lista zjednoczonej opozycji 6 
mandatów. # 

Szkoła Tańca 
I. ZALCMANA. 

przy ul. Ceg'elnlanej 54. 
Ta Ti c o nowoczesne wyuczam każdego 
bezwzględu na zdolności w ciągu 6-ciu 

lekcji. Opłata tylko 6 zł. 
Zapisy rr.-vjnr.j-, codziennie od godz. 

6 — 10-ej. 

Inf.s L ó d f , K a r o l a 4 m . 8 , g o d z . 2—4. 

wyuczam gruntownie w c i ą g u 
6 t y g o d n i -

najnowszym systemem paryskim. 

Z a c h o d n i a 7 2 
front, parter, w bramie. 986—2 

G U S T A W M O L E N D A i S Y N 
B i e l s k o , Fabryka S u k n a I W y r o b ó w K a m g a r n o w y c h 

S K Ł A D F A B R Y C Z N Y : 

Łódź, ul. PIOTRKOWSKA 4 7 f & S 
l-szy transport 

m a t e r j a ł ó w n a j m o d 
n i e j s z y c h d e s e n i 

Sprzedaż detaliczna. C e n y ś c i ś l e f a b r y c z n e . 

Łódź, dnia 20 lutego 1926 r. 

Ogłoszenie. 
V Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Łodzi, podaje ni

niejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków skarbo
wych odbędą się publiczne licytacje w dniu 25 lutego 1926 r. mię»!zy godz. 10 
rano, a 4 popoł. ruchomości, zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 

1. A kawie A. I„ Piotrkowska 56, ruchoroości. 
2. Aronowicz L„ Piotrkowska 12, ruchomości. 
3. Abramowicz M„ Południowa 20, ruchomości. 
4. Bodzechowscy B-oia, Cegieiniana 40, 50 szt. towaru. 
5. Biderman i Pilicer, Dzielna 12, 60 szŁ towaru. 
6. Bóhm Herman, Piotrkowska 56, 75 s z t towaru. 
7. Blumenfeld Majer, Piotrkowska 22, 200 szt. towaru. 
8. Berliński M., Cegielniana 68, 50 tuz. skarpetek i 20 tuz. pończoch. 
9. Cukier Berka, Piotrkowska 42, 12 szt. towaru. 

10. Dawidowicz E., Cegfelrriana 37, ruchomości. 
11. Dobrysz Menachern, Cegielniana 36, ruchomości. 
12. Ejbuszyc Arje, Południowa 20, 150 szt. krzeseł wfedeiL 
13. Epsztajn Lajb, Piotrkowska 8, 100 mtr. towaru. 
14. Falkowski Mendel, Piotrkowska 22, kasa ogniotrwała i 20 szt. towaru 
15- Feldman i Harenberg, Pomorska 3, 6 szt. towaru. 
16. Finkelsztajn Abram, Południowa 28, 10 szt. towaru. 
17. Fisz Judei, Cegielniana 36, 150 szt. towaru. 
18. Fogelman Mendel, Południowa 42, ruchomości'. 
19. Frydman M., Piotrkowska 62, ruchomości. 
20. Gutman i Frydman z męża Wilfer, Przejazd 14, 20 kołder wełn. 
21. Gutman M. i S-wie, Wschodnia 57, ruchomości. 
22. Grunsztajn i S-wie, Piotrkowska 38. 50 szt. towaru. 
2.1. Gothelf B-oia, Cegielniana 46, 150 paczek przędzy i ruchomości, 
24. Gliksman i Pieprz, Piotrkowska 80, ruchomości1. 
25. Gelbart Nuchem, Piotrkowska 81, 70 metr. towaru. 
26. Grosman Wolf, Narutowicza 1, 6 szt. towaru. 
27. Grosberg Jakob, Wschodnia 30, ruchomości. 
28. Herszkowicz i Lipnowski, Piotrkowska 28, 30 szt. towari 
29i Hajda Huna, Piotrkowska 62, 165 szt. towaru. 
30. Hamburski Sza ja, Piotrkowska 42, ruchomości. 
31. Kahan Szpfgiel, Piotrkowska 80, 10 szt. towaru. 
32. Kwiram Ludwik, Przejazd 72, tokarnia 4 motorowa. 
33. Kino Teatr „Czary", Cegielniana 34, ruchomości. 
34. Kon D., Południowa 24, ruchomości. 
35. Lenga Dawid, Piotrkowska 6, 200 mtr. towaru. 
36. Lipman Kalman, Południowa 80, ruchomości. 
37. Lichtenfeld M„ Cegielniana 41, ruchomości. 
38. Lubiński D., Dzielna 11, ruchomości. 
39. Milrad Szlama, Wschodnia 21, ruchomości. 
40. Mange T. i Jakubowicz, Piotrkowska 22, 100 szt. kapeluszy d a m s k i c h . 
41. Milrad Jakob, Piotrkowska 20, 20 szt. towaru. 
42. Nemzer A. i S-ka, Andrzeja 38, ruchomości. 
43. Neufeld i Librach, Cegielniana 8, ruchomości. 
44. Orbach Izrael, Piotrkowska 88, pianino. 
45. Profesorski H., Południowa 20, 500 tuz. pończoch. 
46. Pinkus Ludwik, Piotrkowska 58, 2 futra męskie. 
47. Reichenbach, Piotrkowska 39, 50 skórek fokowych. 
48. Spicz Samuel, Przejazd 56, 25 szt. towaru. 
49. Sztern A. M., Piotrkowska 6, 300 szt. chustek i 200 szt. tow. 
50. Spicberg S.,' Piotrkowska 44, 5* szt. towaru. 
51. Szydłowski M. z firmy Wajsman i Szydłowski, Gdańska 38, pianino i ru

chomości. 
52. Strykowski M„ Piotrkowska 38, 140 szt. towaru. 
53. Sumeraj M„ Piotrkowska 48, 40 tuz. pończoch i 30 tuz. rękawiczek. 
54. Tifenbach F., Południowa 28, 100 paczek przędzy. 
55. Toruńczyk Jadwiga, Piotrkowska 64, ruchomości. 
56. Tenenbaum Mordka, Piotrkowska 60, wyroby kosmetyczne. 

57. Teuenblum Malowańczyk i Dudak, Piotrkowska 58, 75 szt. towaru. 
58. Ziegler F„ Przejazd 102, 2 maszyny do tarcia farb. 
59. Zajdenwurm B-cia,' Kilińskiego 87, ruchomości. \ 
60. Zelmanowicz M., Piotrkowska 28, 35 szt. towaru i ijuchomości. 

Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienionych 
dłużników na ; miejscu licytacji. 

K i e r o w n i k U r z ę d u : 

i t i e w s z y s c y 

(od najskromniejszych do najwykwlnlnicjszych) 

ioiie % na Gdrn? i j u l i 
Ceny znacznie zniżone! — Najdogodniejsze warunki. — 

' —Długoletnia gwarancja! — 

F . N a s i e l s k i , R z g o w s k a 2 . 

(••*) W. S o b i e r a j . 

W a ż n e dla P a n i 
Znana nauczycielka naucza kroju sr.y. 
cia i modelowania w przeciągu jedne
go miesiąca za 45 zl. Przyjmuje rów
nież lekcje pryw. za 70 zl. Nauczam 
także blellźniarstwa mesk,, damsk 
systemem wiedeńskim. Jak również 
bielizny dziecinnej, pościelowei, błuj 
tonoszy pytamy w przeciągu 6 tygo
dni za 55 złotych cod gwarancją. 
Dla niezamożnych 15 proc. taniej. 

ORYNBLAT, Pańska Nr. 9 m. 33. 
Zapisy codziennie od gouz.l l—li 2—3 

http://rr.-vjnr.j-
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ietw.} fftłegrafl-
ctw znatmlc no-

Obok uwidocz-
r.iony aparat z 
podwójną so
czewka .Spe-
?.iai — Aplanat-
1 :8 w migawce 
automat, do 1/100 
sek. z jedną ka
setką metalowa 
we wielkości 

6x 9 cm. zl. 40 
9x12 cm. zł. f 0 

10x15 cm. zl 65 

Wysyłka za zaliczką. 
Fabryczny skład 

i aparatów fotegraf cnycu 
B I A Ł A — B I E L S K O , u l . G ł ó w n a 1 8 . 

,.•;.-<; zażądać bogato ilustrowany c e n n i k oraz praktycz-
wskazówki do fotografowania zupełnie z a d a r m o . 

T y l k o P i o t r k o w s k a 9 f r o n t I p . 

- E - B - L - E 

A1TAHIE1 

A I D 0 0 0 M I E J 

AJbEPSZY WYRÓB 

AJWIEKSZYWYBdR 
P O L E C A : 

LNASIEbSKl 
łSol Piotrkowska 9. front 1 1 

TEL. 47-09. 
' Uwaga: żadnej filji nie posiadam 

W nowootworzonej cukierni 

„ C a f e d e P a r i s " Zielona 5. 
Dnia 25 b. ra. znany łódzki mistrz szachowy 
p. O Danlutzewskt d a s e a n s g r y w s z a c h y 
z 6 0 p r z e c i w n i k a m i J e d n o c z e ś n i e (a l iuu l -
t a n ) , z a i w d n i u 2 7 b. m . 6 p a r t j i p a m i ę 
c i o w y c h z 6 p r z e c i w n i k a m i J e d n o c z e ś n i e . 

Zapiey do odrUło tuł,y)m«)e aricłernia 

„Cafe de P a r i s " 
Z i e l o n a 5 -

Początek • i, 8 w. 

P I E R W S Z O R Z Ę D N A RESTAURACJA 

„ S Z T E R N " 

N a r u t o w i c z a 1, t e l . 4 8 7 1 ; 
poleca smaczne 1 zdrowe 

OBIADY i KOLĄCE. 
B U F E T obficie zaopatrzony w z a k ą s k i oraz 

w w y b o r o w e p i w o z beczki. 
KUCHNIA pod kierownictwem pierwszorzędnego 

fachowca. 

UWAGA: Sprzedaż wszelkiego rodzaju wędlin. 2144 

D l a c u k r o w o - c h o r y c h (Diabetyków) 
Wina francuskie czerwone oryg nalne w wyborowych gatunkach 

znanej firmy 
B a r t o u £ G u e a t l e r , B o r d e a u x 

po cenie z ł o t y c h 6 za butelkę, poleca 

Główny Skład Win ,E . S z y k l e r " w Ł o d z i 
przy ul. Północnej NP L Teł. 7-84 2164 

„ M A R G O T " 
P i o t r k o w s k a 6 4 . 

Z powoda LIKWIDACJI d z i a ł u 
k o n f e k c j i damskiej i bielizny 

Z u p e ł n a w y p r z e d a ż 

po Cenach b a j e c z n i e niskich| 
S u k n i e wełn-. szew., etamin. 

i jedw. od Zł. 8 .— 
B l u z k i . . 3 . — 
S z l a f r o k i . . 6.— 
K o s z u l e h a f t , „ . 8 .90 
H a l k i h a f t . . . 6 .— 
F a r t u c h y . . 2 . -
S w e t r y , J u m p r y , 

K a m i z e l k i . .. 3 . — | 

Od g. 9 rano do 14 W. 
w e j ś c i e b e z p ł a t n e ! 

I S k r ą c a l n i a § 
, | | n a 3 0 0 w r z e c i o n p r a w i e n o w a §g 

| do sprzedania. § 
f i Oferty do ,Repob^iki• sub .Werk*. 2246 | | 

36 i 64 cali szer. oraz pomocnicze maszyny 

do sprzedania. 
IR Oferty do .Republiki' sob .Regan'. 2245 

Młody rutynowany kupiec 
obeznany ze stosunkami miejscowemi 

do ważnemu przedsiębiorstwu pod pierwszorzędne 
ubezpieczenie na niski procent przy jednoczes-
nem otrzymaniu odpowiedzialnego stanowiska 

w charakterze współpracownika. 
Oferty do .Republiki" sub, M. B. 2243-28 

B e r l i t z S c h o o l , Piotrkowska 39. Front. [ 

tylko uczcie się 

BO i 
prawidłowe) wymowy i z rodowitymi profesorami 

z Anglji i Francll. 
.Marc grupy od 2 do 6 osób i lekcje prywatne 
Zapisy codz ennle od godz. 10 rano do 8" wlecz 

M I Ó D 
patoka deserowy kuracyjny, prawdziwy 
czysty bez domieszek pod gwarancją, 
z w ł a s n e j n a j w i ę k s z e j galicyjskie) 
pasieki 5 Kg. 14 zł. — 10 Kg. 27 zł.. 
20 Kg. 53 zł. wraz z opakowaniem 
I opłatą pocztową wysyła Eugeniusz 
Biliński w Zbarażu. 

Pierwszorzędna Pracownia 
Gorsetów 

„HYGIENA" 
Łódź, ol . Główna Nr. 12 

poleca gorsety najnowszych fasonów 
Biustonosze, pasy gumowe i płócien
ne bez fiżbinów. nadające piękną li
nk niekrępuiące ruchy Pasy brzusz
ne przed i po połogowe, okoliczno.4 
ciowc, p o o p e r a c y j n e gumowe i 
zwyczajne. Wyrównywa figury: przyj 
mnie reparacje, pranie i przefasono-
wanlc gorsetów. 

C e n y n i s k i e ! 

Tkalnia ręczna 
1 4 k r o s i e n „ J a q u a r d " z komplet, 
urządzeniem na firanki, gobeliny i t. p. 
I t k a l n i a m e c h . IO k r o s i e n ang. 

i kortowych 
z a r a z d o w y d z i e r ż a w i e n i a 

tamże do oddania 192 
s a l e f a b r y c z n e . 

Wiadomość: ul. Cegielniana 68 u poHjera 

N a j w y ż s z e c e n y ! 
za brylanty, dj amen ty, porty, złoto, 

arebro i platynę płaci 
ZAKŁAD JUBILERSKI 

M . H . L I S S A K 
P i o t r k o w s k a S . 

w sprawach podatkowych, spad
kowych, hipotecznych majątko

wych i administracyjnych. 
Z g i e r s k a Nr. 11. 

Pierwszorzędny Zakład 
Krawiecki Damski 

CH. B E S S E R 
Łódz. Piotrkowska 62, tel 11-49 

Poleca na nadchodzący aezon 
najnowaze modele. 

Ceny bardzo przystępne. 

SzKło oK lenne 
H. KRÓL, P i o t r k o w s k a 3 

telefon 39 09 
sprzedaje po cenie nlsklel i przyjmuje 

wszelką robotę szklarską 
W i e l k i w y b ó r s z y b I n s p e k t o w y c h 

148 -28 

Za mojem pośrednictwem udziela 
się mn ejsze i większe pożyczki 
pod zabezpieczenie akcjami i pa
pierami procentowemi notowanemi 

na giełdzie 
Strauch, Al . KościuszHi 36 

od 2—5 pop. 208 

mieszkanie 3—4 pokojowe z wszelkleml 
wygodami w dzielnicy .Narutowicza — 
Sienkiewicza — Traugutta— 1 Al. Koś
ciuszki*. Oferty pod .A. S. K." do ad
ministracji. 177 

Tanio, Do w prywata mieszkania 
wszelkiego rodzaju w su 
rowym i gotowym stanic 

I- OpatOWSlli Howomleiska 27j 
Tel. 46-08. 

TEATR „ S C A L A " Dyr. S. Knperman 
Cegielniana 18. 

NIEDZIELA, 21 lutego o g. 8.30 w. 
XV-LETNI J U B I L E U S Z 

pracy scen^zno-teatralnej dyrektora 

S. KCJPERMANA 
Udział biorą: p. Malwina Sieracka, Pa 
tronl-Kuperman, Lola Patroni, S. Knper
man. H, Jedwab, cały zespól, delegaci 
poszczególnych związków artystycznych 
daną będzie sztuka w 4 akt J. Gordlna 
N i e z n a j o m y (Der Unbekanter) 

— Na zakończenie — 
Wielki Jubileuszowy Dlvertl»sement 

Chór. — Wiele niespodzianek. — Balet. 
Pocz. o g . a 3 0 w . Bilety w kaaU teatru 
Passepartotrt I wolne wejścia nieważne. 

i dobremi rekomendacjami potrzebny 
Zgłaszać się przed południem Wierzbo
wa 46 21801 

Wełna słoneczna 
do rę.iiiych robót 

Nowomlejska M 7t 

BACZNOŚĆ! 
Jedyna konkurencja w Łodzi. 

Pierwszorzędny krawiec męski 
z praktyką zagraniczną przyjmuje 
srarnitury po 35 zł. i palta po 25 
zł. wykonanie solidne i pdł. ost. 
mody. Uwaga: przyjmuje także 

wszelkie przeróbki 
S. B e r g i e r , Ł ó d ź , 

ni, Głowna 62 parter L of. 
Proszę się przekonać. 

NA RATY 
Wykonywa wszelką robotę dam
ska podf. najnowszych modeli 
francuskich. Specjalność roboty 
futrzane. Ceny konkurencyjne. 

M. R o z e n b e r g 
Cegielniana 36. 

F>LHARMOMJA 
DZIŚ o godz 12-e) w poŁ 

P o r a n e k S y m f o n i c z n y 
Dyrygent: BRONISŁAW SZULC 

Solista: Z B I G N I E W 

D R Z E W I E C K I 
W programie: Bcethoven: Symfonja III (Eroi-
ca). Beetboven' Koncert fortepianowy Es dur 
B'lety orj I do 4 i\. sprzedaje ka«a Filharm 

Wszyscy mogą się uczyć! 
Angielskiego i Francuskiego 

m e t o d ą B e r l i t z a . 
Opłata miesięczna tylko zł 7 . 5 0 . Zapisy codziennie 
od 5—8 w Gimnazjum, W ó l c z a ń s k a 2 8 

Llnswistka R. BGrman-Slngerowa. 
x i a a c D D t x n a a a n i x i D U U . i . , i r J 

P r z e z n a c z e n i e 1 
Swiatowel sławy 
Psycho-Grafolog 

Szyller-Szkolnlk o-
powie Ci, k m Jes
teś, kim być moźeaz? 

Nadeślii charakter 
pisma swój lur> za-
interesów, osoby, 

zakomunikuj i Imię, 
rok, miesiąc urooz 
Otrzymasz szczegół 
analizę charakteru 

określenie zalet, 
wad. zdolności, 

przeznacz. Analizę 
wysyła się po ouzy-
maniu 5 zł Osobiś
cie przyjmuję od 12-7 
Protokóły, odezwy 
podziękow. najwy
bitniejszych osóo 

stolicy. Warszawa 
Psycho - Grafolog, 
Szyller-Szkolnlk. 
Piękna 2 5 - 6 . 

tai 
do matrykuły 
iub paszportu 

po cenach 
przystępnych 

u f o t o g r a f a 

L. LAKSA 
u l . L i p o w a 9 . 

Potrzebny lokal 

12-15 
w śródmieściu 
na szkołę lub 

10 pokoi i saia. 
Oferty 

„Bez odstępnego* 

NA R A T Y ! 
Wszelkie materjały 
wełniane w naj

przedniejszych ga 
tunkach. j-dwabie. 

falanterja, b i a ł e 
o w a r y etc, po 

cenach przystęp
nych poleca 

P i o t r k o w s k a 7 0 
front, II piętro. 31 

Samochody 
ChevroIet: 

Autobusy 
Dorożki 

Karetki 
Touring 

Sport Touring 
Podwozie [! 

Spnedaje ze skiadu w Łodzi 

SP z O. O, 

TELEFON 25-06. 

modna Jadalnia 
I sypialnia 

d o s p r z e d a n i a t a n i o 

Sienkiewicza 29, 
lewa oficyna I wejście, JII piętra 

prawe drzwi mieszkanie 8 

Sienitiewicza 26 
front parter od 10 rano 

Poszukuje posady 

x długoletnią poważną praktyką, dy 
skonale obznaimiony z merceryzowa-
nlem przędzy, trwałem chrzęstem (griffj 
farbowaniem pończoch i zwyczajnej ba
wełny barwnikami: Indantr*enaml siar-

kowemi i substantywami. 
Łaskawe oferty pod .Farbiarz*. 996-21 

RUPIEĆ poznań 
czyk, i branży 

nunnfakturowej i 
tow. krótkich, do-| 
bry fachowiec, dziel 
ny podróżujący, po . 
siada dobre świa-l 
dectwa I referencje) 
z dobrze zaprowa
dzoną klilentelą na 
Górnym Śląsku w 
Poznańskiem i na 
Pomorza, poszukuje 
posady podróżują
cego lab przyjmie 
zastępstwo w wy
żej wymienionych 
dzielnicach. Oferty 
proszę nadsyłać pod 
adres: Józef Wiodą 
rek, Mała Dąbrów 
ka, al. Hallera 2, 
p. Katowice. 157] 

nOSZUKUJĘmazzy 
1 ny do prasowa
nia siana f słomy 
Zgłoszenia: Lissner, 
Gdańska 144 II p. 

072—201 

Krzesła 
s t o ł y , k o z e t k i , s z a f y , o t o m a n y , 
m a t e r a c e o r a z w s z e l k i e m e b l e 

top c e r s k l e 
poleca 

ne w a r u n k a c h d o g o d n y c h 
Zakład jneMowo-taitokl i dsKorstyłu? 

Na t e l . 3 6 - 7 8 . 

AGENTÓW 
zdolnych do odwiedzania klijen-
tełi po mieszkaniach za dobrem 

wynagrodzeniem p o s z u k u j e 
Małop. Przeds. Wwl wi 

2251 ul. Węglowa 8. 

Kto niezwłocznie 

oleili telefon? 
Oferty- sub. E. F. do adosirristr. 

.Republiki", 

I 
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Wiktora Groszkowskiego. 

Rysował Wacław Drozdowski. 
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TOP A TEK LITERACKO . NAUKOWY 

Skąd wziąć lekarzy dla lekarzy? 
Oto pytanie, które zajmuje Ameryką, gdzie 

stosunkowo umiera więcej lekarzy, 
niż pacjentów. 

New Jork, w lutym. 
Skąd wziąć lekarzy dla lekarzy? 
Pytanie to stanie się wkrótce naj

aktualniejszą kwestja w Ameryce. 
Statystyka wykazuje bowiem, że w 

ciągu ostatnich kilku lat 
umiera procentowo więcej lekarzy niż 

pacjentów. 
Z pewnych względów zjawisko to 

może być uważane jako komplimcnt dla 
lekarzy: znaczyłoby to bowiem, że 
dbają oni więcej o swych pacjentów niż 

o siebie. 
Można jednak kwestję tę wziąć z odwro 
tnej strony (każdy kij ma dwa końce!) 
fakt ten dowodzi bowiem, że lekarze są 

ogromnie łapczywi na pieniądze. 
W pracy zdobywaniu honorarjów za 

pominają o własnem zdrowiu. A może 
oni właśnie nie wierzą w skuteczność me 
dycyny? Zapisują chorym lekarstwa, do 
których jednak 

nie mają sami zauiania. 
Zdaje się, że to jest najwłaściwsze uję
cie sprawy. 

Przekonano się bowiem, że bardzo 
wielka ilość lekarzy 

nie używa wcale lekarstw 
i nie przepisuje medykamentów swym 
krewnym. 

Przejdźmy jednak do konkretnych 
cyfr: 

Obliczono, że Ameryka posiada 
147 tysięcy lekarzy 

A według statystyki miesięcznika lekar 
skiego w ostatnim roku zmarło 

2,532 lekarzy 
Procentowo stosunek ten wyraża się 

liczbą 17 na tysiąc. A jest stosunek o 
wiele większy niż wykazuje ogólna śmier 
telność w kraju. 

W roku 1924-ym śmiertelność w A-
meryce wyrażała się liczbą 11 na tysiąc. 
W liczbie tej mieści się również ilość 
zmarłych dzieci, których śmiertelność 
jest większa niż dorosłych. 

To znaczy że w roku 1924-ym na ty
siąc lekarzy zmarło 
o 6 osób więcej niż innych śmiertelni

ków w tym samym stosunku. 
Największa ilość lekarzy zmarło 

wskutek 
wad sercowych. 

Choroby sercowe powstają zazwyczaj 
wskutek nadmiernej ilości tłuszczu. 

To znaczy, że lekarzom jest 
zbyt dobrze na świecie, 

mają nazbyt zaokrąglone brzuszki. 
222 lekarzy zmarło wskutek zaziębię 

nia. Zważywszy że lekarze narażeni są 
na składanie wizyt w czasie deszczu i 
słoty procent ten jest dość nieznaczny i 
wykazuje, że lekarze zastosowali 
najlepsze śordki w celu zabezpieczenia 

się przed zaziębieniem, 
Na raka zmarło 118 lekarzy. 
Choroba ta rozpowszechniła się ostat 

nio w Ameryce w znacznym stopniu. 
Śmiertelność wskutek raka powiękscyła 
się w ostatnim roku nawet wśród pac
jentów 

W roku 1900 zmarło w New-Jorku 
na raka 4178 osób t.j. 66 na każde 100 
tysięcy. 
• • • ^ • • • • • • • • • • • • • • • • • M B 

W roku 1924-ym zmarło na raka w 
New-Jorku 12677 osób czyli 116 osób 
na każde 100 tysięcy. 

W roku 1924-ym zamordowano 
trzech lekarzy. W roku 1923-im padło z 
rąk morderców o 10 lekarzy więcej. Czy 
fakt ten dowodzi, że w roku bieżącym 
pretensje pacjentów są mniejsze niż w 

ubiegłym — niewiadomo. 
40 lekarzy zakończyło życie wskutek 

nieszczęśliwych wypadków automobilo 
wych. Siedmiu lekarzy znalazło śmierć 
pod wodą i jeden zginął na aeroplanie. 

49-ciu lekarzy popełniło samobój
stwo. 

Na płaszczyźnie długości życia leka
rze nie wykazują żadnych różnic w sto
sunku do pacjentów. Jedni żyją dłużej, 
drudzy krócej — wyraźnego rozdżwieku 
nie da się zauważyć. 

Przeciętnie lekarze żyją nie dłużei 
ponad 67 lat. 

Naogół jednak ostatnio stan ten po
prawia się znacznie. 

Statystyka wykazuje, że ostatnio le
karze żyją o wiele dłużej niż dawniej. 

W każdym razie Ameryka znalazła 
się wobec dziwnego zagadnienia- skąd 
wziąć lekarzy dla lekarzy? 

S. Tow. 

Za 50 centów tańczyłem u Uanderniltów 
Napisy świadczyły o minionej świetności 

pokojów i ubikacji, 
z których najważniejsza nie funkcjonowała. 

Nowy Jork, w stycznia. 
iNa progu bogactwa... 
Ucho czytelnika chwyta każde sło

wo. Bowiem, mówi on sobie, niema nic 
piękniejszego, jak dzielić majątek z in
nymi, chociażby tylko wzrokiem... 

Podczas tej wizyty dzieliliśmy uczci 
wie, kochani Czytelnicy, Pani Vander-
bilt niestety nie było w domu i obawiam 
się, że wogóle nie zastaliśmy nikogo z 
członków rodziny.... Vanderbiltowie wy 
nieśli się; wystarczył im sąsiedni dom, 
oznaczony numerem 666 na 5 Avenue, 
podczas gdy nas zaproszono pod nr. 660. 

Zaproszony był właściwie cały No
wy Jork. 

W dziennikach zawiadomiono, że 
Vanderbiltowie chcą publiczności raz je
szcze dać możliwość obejrzenia osławio 
nego „Vanderbilt Mansion", zanim zo
stanie on zburzony. 

W nawiasach informowano, że dom 
ten został sprzedany za 7 miljonów do
larów i że niebawem na tem miejscu sta 
nie 24-piętrowy drapacz nieba, przezna 
czony na sklepy i biura. 

Pałac... drapacz nieba.... a przylem 
7 miljonów! 

Zapłaciliśmy 50 centów za wejście 

Z n a k o m i t y austrjackt chemik , <~.. 
K a r o l A u e r v o n W e l s b a a ; . , 
w y n a l a z c a ś w i a t ł a a u e r o w s k i e g o , 
. o s t a ł m i a n o w a n y c z ł o n k i e m 

s z w e d z k i e j a k a d e m j i nauk. 

Na z a k o ń c z e ń e k a r n a w a ł u w B e r l i n i e w y b i e r a n o , w z o r e m Paryża , 
krÓEową m i d i n e t e k n i e m i e c k i c h na rok 1 9 2 6 . 

Gdy dzieci nie chcą jeść 
należy zastosować wdną z metod, odpowiadają

cych psychice dziecka. 
Jednym bodaj z największych utra

pień rodziców jest to, iż dzieci ich nic 
chcą jeść. 

W jednym z wiedeńskich czasopism 
fachowych ukazał się artykuł prof. dr. 
Peyera, który omawia szeroko kwestję 
karmienia zdrowych dzieci, które gry
maszą przy jedzeniu. 

Prof. dr. Paycr omawia w swym 
artykule cztery metody karmienia. 

Pierwsza z nich, najstarsza, w wy
padkach, gdy dzieci nic chcą jeść. na 
kazuie zwrócenie im w ostrej formie u-
wagi, by jadły, bo im każa. 

Prof. Pcyer twierdzi, iż metoda ta 
często daje dobre skutki. Doświadczę 
nia czynione w jego obecności przez ro 
dziców osiągnęły przeważnie pomyślne 
rezultaty. 

Druga metoda jest całkiem inna. Po 
sługuje się ona opowiadaniem dzieciom 
podczas jedzenia frapujących b.ijcczek 
lub zagadek. 

Trzecia znów metoda poleca na ęzę 
stel zmianie rodzaju pożywienia i uroz
maicenia go w najróżniejszy sposób. 

Odgrywa tu znaczną role psycho
logia dziecka. 

Naogół nasi tniiusieńscy o wiele 
mniej jedzą. gdy są w towarzystwie 
rodziców. 

Ody natomiast są w otoczeniu in
nych dzieci, w jakimś ogródku dziecię
cym, lub z znajomymi dziećmi, posia
dają świetny apetyt. 

W zamożnych sferach wiedeńskie!!) 
czyniono również następujące ekspery ' 
lacnly: Sprowadzano do dziecka cier
piącego na stały brak apetytu dziecię 
ze sfer ubogich i dawano im razem jeść. 

Pod wpływem apetytu dziecka ulicy 
grymaśne maleństwo zjadało wszyst

ko, co mu tylko podano. 

Apetyt dziecka normalnie rok rocz
nie ulega pewnym odchyleniom. W 
tych okresach, kiedy normalnie zmniej
sza się apetyt, nic należtf Je zmuszać do 
większej dozy pożywienia. 

Ody dzieci zbytnio grymaszą już 
przy jedzeniu dobrą metodą jest ode
słanie ich do bliskich krewnych na kil
ka dni. Po powrocie zarówno rodzice, 
jak i dzieci cieszą się z widoku i wów
czas maleństwa przestają znów gry
masić. 

Czwartą metodą, wskazaną przez 
prof. dr. Pcycra jest wychowywanie w 
dziecku samodzielności. 

Pozostawia sic dziecku swobodę zu
pełną w ilości i wyborze jedzenia. Mu
szą jednak wiedzieć, iż gdy wybiorą 
sobie mało, nic więcej nic dostana na 
obiad lub wieczerze. 

Która z powyższych metod ;cst naj-. 
właściwsza? 

Trudno to osądzić . Najwięcej uży
waną jest metoda opowiadania najróż
niejszych bajeczek. Jednakże droga ta 
nic zawsze prowadzi do celu. ileż bo
wiem razy dzieci buntują sic i nic chcą 
już łuchać bajeczek? 

Trzecia metoda polecająca na uroz
maiceniu wykazuje dodatnie rezultaty, 
jednakże konieczną jest przy stosowa
niu jej pomyślność rodziców. 

Metoda usamodzielniania stosowana 
być może jedynie względem starszych 
dzieci. 

Prof. dr. Peyer dochodzi wreszcie 
do wniosku, iż wszystkie te metody sto 
sowane względem nie posiadających 
apetytu dzieci, przynieść mogą dosko
nałe rezultaty, jednakże wybór jednej z 
pośród nich zależeć winien przedewszy 
stkiem od psychiki dziecka. 

od osoby. Nie wiem, do czyjej, kieszeni 
powędrowały te pieniądze. Byłbym za
dowolony, gdybym miął pewność, że o-
trzymali je Vanderbiltowie. 

Nie jestem drobnostkowy. 
Całować próg bogactwa przez pół 

godziny za 50 centów naprawdę warto. 
W nabożnym podziwie kroczyliśmy 
przez wielkie sale. Było nas kilkaset 
osób. 

Majątek w pewnym stopniu uszlache 
tnia. A któż nie chce być choć trochę 
szlachcicem, nawet w tak demokratycz-
aem państwie? 

Coprawda do tego potrzeba trochę 
fantazji. W sali bankietowej (wczesny 
Renaissance) trzeba sobie było wyobra
zić gobeliny. 

Na schodach (bogata kamienna orna 
mentacja w stylu późnego gotyku) rozle 
gało się echo naszych plebejuszowskicb 
kroków pielgrzymich. 

W palarni ziewał na pusty pokój sta 
roangielski kominek z okresu Tudorów. 
Sypialnia (jedwabne tapety roccoco) o-
kreślała swe przeznaczenie zapomocą ta 
bliczki: „Tutaj stało ongiś łóżko p. W. K. 
Vanderbilta". 

Jedynie wielka sala balowa była w 
ruchu. 

Za swoje 50 centów wirowały par^ 
pod takt jazz-bandu, że aż podłoga trze
szczała i Vanderbiltowie z sąsiedztwa 
napewno zaskarżyliby całe towarzystwc 
o zakłócenie spokoju, gdyby byli obecni. 

Z galeryjki, na której tłoczyli się po
zostali goście, patrzałem na mrowisko 
ludzkie na dole. 

Pachniało potem ludzi, tańczących 
dok;cła złetego cielca. 

Trzack posadzki był ag on ją tego pai. 
trycjuszowskiego domu. Prawdopodob

nie jednocześnie ze mną niejedna'szczę
śliwa istota wpisuje do pamiętnika': t 
. Jerzym tańczyłam u Yandcrbiltów. • 

(Przemilcza oJ^ywiście historie 50-:;ęn-
towego biletu wejścia]. 

O mało co zapomniałbym dodać, że 
odwrót mój odbywał się przez prywrtjnęj 
apartamenty pani Vanderbilt. 

Żyjemy bowiem w demokrtLyczneru 
państwie i nic ludzkiego nie jest przed 
nami zamknięte. *̂ 

Obejrzałem więc pokój kąpielowy, 
którego idylliczność da się porównać chy 
ba z Fontainebleau. Człowiek i rzegląda 
się tam w weneckich lustraci i po mar-
murowany ch stopniach schodzi do w anny. 
Balustrada (o, piękna fantazjo!) zdawała 
się być naprawdę ze szczerego złota. 

Na waterklozecie leżał szyldzik z na 
pisem: „Out oi Order" (Nie funkcjonuje) 

Tak, tak, moja kochana pani Vander-
bilt, nic wszystko złoto, co sie. i wieci. . 

G. E; . 

S . n e s o r Rober t Polaki z n a n y 
u'..rzypek —wirtuoz o d b y w a s w e 
t o u r n e e p o ś r o d k o w e j Europie . 
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11 l u b s m a r . • 

JEST te JEDYNA 

} « M | f l l l l l l t « W 3 W O I M RODZAJU 

b e n z y n a a u t o m o b i l o w a DLA s a m o 
c h o d ó w WSZELKICH TYPÓW. 
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NINIEJSZYM PODAJEMY DO WIADOMOŚCI SZANOWNYCH NASZYCH O D B I O R C Ó W , ZE URUCHOMILIŚMY 

WŁASNY SKŁAD 
w Łodzi, przy ulicy Konstantynowskiej Ks 109, tel. 8-30. 

Sprzedaż benzyny, nafty, oleju gazowego, jak również wysokogatunkowych 
olejów i smarów GARGOYLE. 

VACUUM OIL COMPANY S.A. 
WARSZAWA, Elektoralna 11. Czechowice ŁÓDŹ, Koratairtynowska 109. 

.dM 

L e c z n i c a „VITA" 
lekarzy »p«c)alirtów dla przychodzących chorych 
— przy oL P i o t r k o w s k l e l 4 5 , Tel. 47-44. — 
Przy lecznicy laboratorium bakteriologiczne na 
miejscu, gabinet fizykalne) terapji, poradnia dla 

matek, gabinet lekarsko-dentystyczny. 
Choroby wewnętrzne: 
Or. M. D a w l d o w l c z (specjał, chor, płuc) 11-12 

i 3™-4K nledz. 12—1. 
Dr. J. I t e l s o n (spec. przemiana materji i chor. krwi) 

3 W _ 4 « J N I e d x , l_2. . 
Dr. H. K r y a z e k (spec chor. serca) 5—7 nledz. 

11-12. 
Or A . U r y a o n (spec. chor. żołądka i kiszek 

4 io_ 0 io „iedr l _ 2 . 
Choroby chirurgiczne; 
Dr. p i . D o b u l e w l c * 5— 
Dr. M. K a n t o r 6*>—7»° nledz, 10—11. 
Dr. E K u n l g 2*»—3»° 
Choroby kobiece i aknszarja: 
Dr. M . M a c z o w s k l 12—1 
Dr. A . P o g o r z e l s k i 5—7 
Dr. R. R a j t l e r - K u r i a n s k a 3—4 
Dr. J. S z w a l c e r 1 0 8 0 — l l w prócz sobót i od 4 - 5 

prócz czwartków, nledz. U—12 
Choroby dzieci: 
Dr, J. K a p ł a ń s k i 5—6, codz. w t csw, i sob. 12">—1» niedz. U—U 
Dr. J o z e f K o n 3 - 4 . codz. wtor.I ptąt Kr»-ir" 

sob. ll*°-I2»«» nledz. 1 2 - 1 
Dr. S . S a m e t - M a n d e l s o w a 4 — 5 . codz.ponicdz , 

wtór. srod., 1 sob IO™— l i 1 0 niedz. 1—2 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłclowe: 
Dr. E. E k k a r t 12 -2 ' ° 
Dr. W, t a g u n o w s k l 2*°—3 i 5—7 nledz. 12—1 
Choroby oczu: 
Dr. Ign . M a r g o l l s 12—1 i 5—7 nledz. 11—12 
Choroby gardła, nosa i uszu: 
Dr. A. M a z u r poniedz środa, piątek 2 M — 3 W , wtor, 

czwartek, sobota 4—5*° nledz, 11—12 
Dr. A . Ż e b r o w s k i 9 - 1 0 I 7 - 8 nledz, MO 
Choroby nerwowe: 
Dr. M U r b c c h 1 - 2 I 7—8 nledz. 10—11 
Choroby zębów i jamy ustnej: 

L G e c o w o w a 5*"—8 
. nledz. 1 0 U - U » 

, . I H H a l p o r n o w a 3—5" 
LBhrn- ter j io} niedz. 9—10-

( J a k ó b R o t e n b e r g l l " - 3 
v nledz 11»°-1 

F R o z e n ó w n a 9-—U M niedc. 1-2 
Laboratoriom: bakterjolo£lczno-chem. 
Dr, Ż u r k o w s k i cały dzień. 
Roentgen. Lampa kwarcowa (górskie słoócc) lampa 
•ultra-słońce', Soluz, Elektryzacia. Masaż leczniczy. 
Kąpiele świetlne Szczepienie ochronne przeciw 
szkarlatynie. Operacje i opatrunki Wizyty na 

mieście. 
Mostki, korony złote i zęby sztuczne. Lecznica 
czynna od 9 rano do 8 w. w niedziele od 9—2 pp, 

PiotrKowsKa 37, tel . 21-25 
F A B R Y K A L A M P 

PRZYIMNLE SLE WSZELKIE REPERACJE I PRZEIFIBKI 

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y , 

URULI LETTSNAW PORTRETÓW 

„ S T U D E O " 
Ł ó d ź , K i l i ń s k i e g o Ne 8 6 
poleca portrety w zakresie wszystkich 
prac. Uprasza się o łaskawe zwiedze

nie wystawy I atelier. 

PrzynieSciB nam najgorsze ubranie 
a przekonacie tlę, te po upraniu chętnieznera 
bez otycia wody i po przywrócenia pierwotnej 
fabrycznej apretury wyglądać będzie jak nowe. 
Prosimy odwiedzić sklep firmy Keillch 1 Golda. 
Piotrkowska Nt 147, lub nowo otworzoną filię 
Piotrkowska 67 i obejrzeć zdumiewające rezultaty 
nowej metody odnowienia ubrań, nie zobowią
zuje to do niczego. Kałdy lclljent Iest dla nas 

miłym gościem. 

WtrWn 

K O M U N I K A T . 
Do łask. wiadomości Sz. Kiijenteli, 11 o d d n . 1 5 tartego 

r. b . o b j ą ł e m n a n o w o przy ul. 

5 Z I E L O N E J 5 
d ł u g o l e t n i m d ] z e s w e | s o l i d n o ś c i I a k o r a t n o j o b s ł u g i 

p o w s z e c h n i e z n a n y 

Zakład Fryzjerski 
D a m s k i m I M ę s k i m 

Polecając się task. pamięci, kreślę się z należytym szacunkiem 

L. KRAKACIER, Zielona 5. 

Każda z Pań!!! 
chcąc być według najnowszych paryskich rtnrnali 

ostrzyżona i czesana ffiQ 

pierwszorzędnego zakłada fryzjerskiego 
PIOTRKOWSKA 27, TEL. 88-09 

Farbowanie wkt*sowL'ore(le 
Hennę we wszystkich kol. przez spec 

p ^ Lecznicy , , V I T A " 
u l . P i o t r k o w s k a 4 6 , TEL. 4 7 4 4 

czynna jest P o r a d n i a d la m a t e k pod kierunkiem D-rów 
Samet-MandCsowej, Józefa Kona i Kapłańskiego, przyj-

mująca niemowlęta pod stałą opiekę lekarską 
Godziny przyjęć codziennie 10.30 — 12 i od 3 — 6. 

d i a m e n t y , p e r l u . 
z ł o t o , s r e b r o 

I k w i t y l o m b a r d o w e 

kupuję i płacę 
najwyższe ceny 045! 

SKLE:J JUBILERSKI 
M. C h o d ź k o , Południowa 1 

Ki 
C o d z i e n r o s y j s k i e 

B L I N Y 

W i e c z o r e m o r k i e s t r a b a ł a ł a j e k 
— P i r a m o w i c z a 2 — 
róg Dzielne) (dawniej Olgińska) 

składające się z 3 pokoi i kuchni 
z kompletnem urządzeniem sy
pialń1, jadalni i kuchni z powodu 
wyjazdu łanio do odstąpienia. 
Oferty sub .Tanio". 121—21 

b y ł y i n s t r u k t o r 

| 
udziela lekcji angielskiego w ma 
łych grupach (nie więcej jak 5—6 

osób). 
Opłata miesięczna Zł. 10.— 

Zapisy codziennie od 11 rano do 8 w. 

P i o t r k o w s k a 1 4 5 , 
front, II piętro. 110-23 

L e c z n i c a „ZDROWIE" lekarzy rpecłallatów {3 

m D r . R ^ e l e r . 

ruo tnę 
m D r . R ^ e l e r . wtoełdL ctTwwrflci H 

I soboty 11—12 1 

•ołądką i 
ktasek 

Dr. A l e k s a n d e r 
M a r g o l l s 13-1 

wewnętrzne 
• 

D r . o m i s a i T i 
D r . K a c 

D r . Ł e e s a 
D r . K o n Heseryk 

M l , steda, 10-11 11.30—1 JO 
Biedź. 11-12 
3-6, niedz. 1-2 
6-8f ntedz. 12-1 

Sake! 

m 
D r . S o l o e r l e j c j a j k 8 JO—4L30 3—5 

niedz. 12-3 
8 30—10.38 
1.30—Ł30 
mada, 10,30—n 
5—6.30 
nledz. • — » 3 0 

w D r . P e r D s 

3.30—4 JO 
niedz. 9-10 w D r . P e r D s 11-1Z 6 .00-7 .80 
niedz 11—1 

• 
D r . Ą r j y a o a i ^ 1S4 nledz. 12-1 

pen. Środy czw, 
l a o b - s d tóJOMl.30 
e tof . l płąLLSO 2.30 
%rcd. aob. 6—7 

nosa. gardła 
1 atsa 

Dr . H e t m a n 

D r . R a k ł a B i l i s 

3 — 4 
nledz. 1-1 
12 — 2 
nledz, 10-11 

skonie 1 We
neryczne 

D r . F a l k 
Dr . S o n n e n b e r g 

3-4, niedz. 9-10 
11-12, niedz. 11-12 | 

oczne D r . K r a u s a 10.30-12 i od 2 JO--1 
niedz. 10-11 30 B 

Rentgenolog D r . K e l l s o n D r . M. K o c o n R 
analizy lekarskie | 

Wizyty a s mieśc ie . Szczepienie ospy. Szczepienie o-
chronne przeciw szkarlatynie. Naświetlania (Lampa kwar 

cowa) Rentgenogratja 1 zabiegi lekarskie. 
Lecznica czynna codz, od g. 8** rano do f. 7** w. 

friittiiiiri|. IJ0R.ee Zn. 

s w e t r y 

GALANTERIA 
JEDWAB 

FIRANKI 
P l o t r k o w s k a 3 7 

(w podwórzu) 

Pianino 
plerwszorzęd. marki 

prawie nowe 

do sprzedanie. 
O erty sub .Zagra, 
nlczne" do ,Repu-
llki". 075 21, 

inMIgenloa 

poszulniic iakicjkol* 
wiek posady w ban 
kit, biurze lub in
nym przedsiębior 

siwie. 
Łaskawe oferty su 1 

,H. 4' . 547-'J8 

Słynne w całym świecie 

Zioła z Gór Harcu 
D-ra L a u e r a . 

Zalecane przez najsłynniejsze D O -
wagi lekarskie, tak próf. Berlińskie
go Uniwersytetu Dr. v. Leydm-
Dr. Hochfloeileo. Di. Martin i wie
lu innych wybitnych lekarzy, rady
kalnie usuwają wszelkie ciemienia 
wątroby, cierpienia nerek kamienie 
żółciowe, hemorojdy, atietyzm i 

reumatyzm. 
' Z i o ł a z g ó r H a r c u ilr. Lattoia 
rosiały nagrodzone na wystawach 
lekarskich najwytsżem 1 odznacze
niami l zlotem! modelami w Berll-
nie. Londynie, Wiedniu. Paryżu I 
wielu innych miastach. Tysiące po 
dziekowan otrzymał R). LaUer od 
osób wyletzOnych Ce i i/, pudeł
ka jL i f.tt. pódv D - i . . . pudełko zl-
2.50 Sprzedaż W aptekach i składach 

aptecznych. 
Uwfga: Każde oryginalne pudełko 
zaopaiizóne Ne 43 wg. iej. w Mitć 

Zdr. Publ. ASA 
OCOOOOOQCttSlXi03000(XX>000 

http://IJ0r.ee
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l e s z c z e tySko k i t k a d n i p o z o s t a j e w Ł o d z i 

W Y S T A W A P A L E S T Y Ń S K A " M o n i u S 2 k i 1 
Telefon 48-49. 

D l a t e g o t e ż k o r z y s t a j c i e z r z a d k i e j o k a z j i i o d w i e d z a j c i e w y s t a w ę w s z y s c y , " W 

Wystawą otwarta codziennie od lO-ej rano do 11-ej ,wiecz. w p ątekdo g. 4 w., w soboty od g. 5-ej v . Wejście Zł. 1.—, dta dzieci 1 młodzieży szkolnej— 50 gr. 

sypialkl, jadalnie ga
binety dziecinne I 
kuchenne urządze
nia oraz pojedyncze 
części otomany, lu

stra, szafy łóżka 
i t. d. 

Polecała na w a r u n k a c h n a j d o g o d n i e j s z y c h 

MARKOWICZ i NASIELSKI 
Obejrzenie nie obowiązuje 

do kupna 

Dr. med. 

ilioroby wewnętrz
ne i dzieci 

Piotrkowska fe ii 
Teł. 44-93. 

Przyjmuje od 8—U 
i od 4 — 6 wleci. 

Dr. m e d . 

ai. 6-go sierpnia 
(Benedykta) 16. 

chor. iKórne ( w i e 
sów) dród mocz. 

i Kobiece. 
Od 9—1. 6 — 8 

dla pań: 4—6 

Dr. m e d . 

Chor°by nerek, pę
cherza i dróg me

czowych. 
Przyjmuje od 1—2 

I od 4—7 
Piramowicza II 

Mjwn. Olgi Asiu). 
Tel. 48-95. 

D r . m e d . 

lin 
A n d r z e j a U . 
Telefon 37-43. 

Choroby skórne 
i weneryczne, 

godz. przyjęć od 
9 do 11 I od 5 

do 7 i pół Penie 
od 5 do 7 wlecz. 

Dr. med. 
IGNACY 

Margolls 
spec chor. oczu 

przyjm. w lecznicy 
,VITA*. 

P i o t r k o w e k a 4 0 
od 1 2 - 1 l od 5 - 7 
w nie-dz, 11—12. 

Dr. med. 
W. 

ul . Andrzeja 7 
m. 15. 

A k u s z e r j a I c h o 
r o b y k o b i e c e . 

f'.:.vjmuje od 2-8g 

Dr. med. 

choroby skórne I 
weneryczne, lecze
nie lampą kwarco
wą I prom. Rontgena 

IŁ Kościuszki 3 1 
T e t . 4 6 - 1 0 
12—2 1 6 - 8 

280 10 

Dr. med. 

Z a w a d z k a Ht 1. 
Telefon Nr. 25-38 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz
ne I moczopłclowe 
(leczenie iwlatlerri 
Lampa kwarcowa 

I promlenlan-i 
Rontgena. 

Przyjmuje od 9—2 
1 od 5—8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze 

kalnla. 

Dr. m e d . 

Południowa Nr. 23 
telei. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 12 
I od 5 do 8 

L 
Dr. 

choroby wenery
czne skórne 1 mc-

czopłdowe 

IDIfidiego U 3 
przyj muje od 3—7 

s. 

Dr. med. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych i włosów 
Gabinet Rontgena 
l swlatło-leczniczy 

DLPlotikowskaiu 
róg Ewanglelicklcj 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6 4 . Dla pań od-
piielns poczekalnia 

od 6-6 pp. 

Dr. 

N a w r o t Nt 7 . 
Telefon 28-07 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
wą lampa. Przyjm. 
od 10—12 I 6—7 

Dr. med . 

leligsonowi 
Akuszerja 

chor. kobiece 
weneryczne (kob) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro

lizą 
Ul. 6 Sierpnia 1 

od 1 do -l-ci. 
Niezamożnym 

ustępstwa. 

6 PIOTRKOWSKA 

med. 

I GLAZER 
ul . Z i e l o n a Na 6 

Chor . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjm. od 8—10. 
2—4 i od 7—8 w, 

J. 
Dr. m e d . 

C h o r o b y d z i e c i . 
hnstaotynowska 37-a 

Telefon 39-75. 
Przyjmuje: 

od 5 do 6'/i pop. 

Dr. u e d . 

JUiowi 
chor nszn, nosa 

1 gardła 
Przyjmuje w lecz
nicy „YITA* . ulica 

Piotrkowska 45 
od g 9-19 1 od 7-8 

C h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

Przyjmuje od 11—21 
i od 3—6 tylko 

kobiety 
P a ń s K a l 2 m . 4 

róg Zawadzkiej. 

E l e g a n c k i 

LOKAL 
7-pokojowy w pier
wszorzędnym domu 

n a b i u r o 
dla Inżyniera, adwo
kata e tc . iub na 
przedsiębiorstwo 

przemysłowe oka-] 
zyjnie do odstąpie
nia. Oferty „Solidny 
reflcktant". 726 

MODYSTKAl 
wyKwaliflhowana 
Jako wspólniczka. 

poszukiwana. 
Kapitał niewyma-

gany. 
Oferty składać doj 

„Republiki" sub 
..Pierwszorzędna" 

2201 

la 25 zł. 
można ale nauczyć 
kroju szycia I mo
delowania prakty 
cznie i teoretycznie} 
tylko zredukowanej 

pracownice. To 
wszystko w przecią 
gu jednego miesią
ca n znanej nauczyj 
cielkl kroju i szycia 

P . G r y n b l a t 
Pańska 9 m 33 

Zapisy od g. I I -1 
l od 8 - 7 918 

S k ł a d 

[2fl| 
dobrze prosperują1 

cy z powodu wy. 
jazda do sprzeda
nia Oferty do .U 
Republiki, "J. W • 

196! 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c l o w e 
(kobiety i dzieci) 

Cegielniana 6 
Telefon 43-63. 

Przyjmuje od 11-12 
do 4 — 6 wlecz 

W lecznicy „Sani-
tasf, Cegielnlana 2g| 

od 12-1 i od 6 8 

POSZUKIWANY 

SKLEP 
kolonjalno-spwywtzy 

z 2 poitojowem 
mieszkaniem i ku
chnią ewentualnie 
z urządzeniem lub 
bez w dobrym punk' 
cic. Oferty sub „O 
B " do administracji 
niniejszego pisma. 

Komornik przy Są 
dzie Okręgowym w 
Łodzi S. ZajBowsHl 
zam. w Łodzi przy 
ul. Trauguta Nł 10. 
na zasadzie art. 

1030 U. P C ogła
sza. Ze w dniu 27 
lutego 1926 r. od 
godz. 10 rano w Ło
dzi przy ulicy Piotr
kowskiej pod Nfc 122 
odbędzie się sprze
da* z przetargu pu
blicznego ruchomoś 
ci naleZących do 
Edwina Knopia i 
składających się Z 

mebli oszacowa
nych na sumę zł. 
1105.— 
Łódź. d. 13/11 1926 

Komornik: 
S ZajKowsKi. 

do wydzierżawienia 

koncesję 
na skład 

win I wódeU. 
Oferty pod „R M.' 
do adm. .Republiki* 

CZY P A N I M I E S Z K A S A M A ? . . 
A mote Pani c°ś potrzebuje 

z manufaktury? 
N a w y p ł a t a ! N a j w y g o d n i e j s z e 

w a r u n k i ] N a j t a ń s z e c e n y l 
Crepde-chine we wszystkich kolorach,' 
(tafta mcialina, aksamit, jedwab na płasz 
czc. Najlepsze wełniane towary: na 
damskie płaszcze, kostjumy i suwnic,' 
jak również na męskie garnitury, palta] 
i spodnie, Biały towar, purpur, prze
ścieradła, ręczniki, obrusy. Kołdry wa-
[lowe 1 pluszowe, chustki, sweatry. 

W i e l k i w y b ó r f i r a n e k . 
Gotowa damska i męska bielizna Poń
czochy, skarpetki i dużo innych towa 
ów. Poleca 

LEON RUBASZKIN 
Kilińskiego 44, tel: 36 48. 512-141 

r 

6 Z A W A D Z K A 6 

Meble 
[jadalnie, sypialnie, gabinety 
dziecinne, Kuchenne, otomany, 

kozetki,krzesła wiedeńskie 
n a r a t y I z a g o t ó w k ę 

do nabycia w p o d w ó r c u 

6 Z A W A D Z K A 5 

Poszukuję 

U pokoje 
z kuchnią 

s ł o n e c z n e , z w y g o d a m i . 
Zgłoszenia! ul. Konstantynowska 71 m 5 

w godzinach 3—7. 

Ogłoszenia drobne. 
j(*przedam psa wil

ka, Konstanty-
nowska Nt 7 m. 4 
od 10 do 1. 202 

(lkazja! Cukiernicy 
U i gospodynie! 

Wyborne borówki 
smażone każda ilość 
Piramowicza 1 
m. 17. 189-23 

Samochód ,Ford' 
katetka prawie 

nowa do sprzedania 
Wiadomość: Andrze 
Ja 14, Garaż. 193 

Warsztat stolarski z 
narzędziami i 

mieszkaniem, z po
wodu śmierć' sprze 
dam, Piotrkowska 

291, Mamińska. 76 

Kupię magiel wraz 
z lokalem ewen

tualnie loKal nada 
jacy się do magli 
ogłosić się Naruto
wicza 60, sklen ty-jl 
toniowy. 167-2l| 

Snowadla ręczne 
warsztaty do na 

wijania osnów (Barn 
siilhle) Weify. des
ki ao cewek, stoły 

i Inne przybory 
tkackie tanio sprze 
dam z powodu lik
widacji. Wiadomość 
Aleia I-go Maja 37 
m 8. 169-21 

Uupuję stare pola 
mane gramofo 

nowe patefonowe 
płyty. Płacę dobre 
ceny. Kil oskiego 

Ns 60, u p. Gros-
ber^. 139 

Rupię domek z o 
grodem pod Ło

dzią. Pożądany las 
woda. Zapłacę 

gotówką 1000 dola-
|rów. Oferty pod Iloszukuje garażu 

Letnisko" do ad- " na pomieszczenie 
ministracji. 120; 

Encyklopedia ży
dowska w rosyj 

skim języku również 
2 roczniki .Der 

Jude' sprzedam ul 
Piotrkowska 69, 

Goldfeder. 

figury Bronzowe, 
I Marmurowe i ln 
ne luksusowe przed 
mioty tanio sprze 
daje Goldfeder, ul. 
Piotrkowska 69. 

Leilkon Meyera 
szóste wydanie 

oraz różne inne 
książki (w 3-ch ję 
7YKACH) wraz z o-] 
szkloną biblłotecz 
ką z powodu wy-| 
jazdu tanio do sprze 
dania. Wierzbowa 46 
(za remizą tramwa
jową) I piętro, le
wo. 17-2 

I •YPIALNIA naj 
H. U słoniową kość 
luksusowa i meble 
dębowe sprzedamj 
tanio, Stolarnia, Lu 
bełska 6 przy Na
piórkowskiego, i 10 

MIÓD CZYSTO 
pszczelny pod 

gwarancją w pusz
kach po c n i e 5 kg. 
12 zł. JO gr., 10 kg. 
24 zŁ 70 gr. brutto 
wysyła za zaliczką 
Patoka, Kupczynce' 
p. Denysów, wojew. 
Tarnopol. 563 

CYPIALNIA jasna, 
U dębowa, nowa do 
sprzedania w sto
larni, Zakątna 78. 

119-21 

ROWERY od 50 zł. 
sprzedajemy, 

B-cia Krzemińscy, 
Piotrkowska 178. 

115-21 

PAMOCHOD— ka-
i retka mało uży
wany w dobrym 
stanie okazyjnie do 

sprzedania u A. 
Sommera, Gdańska 
Ns 123. J12-23 

S amochód osobowy 
sprzedam natych 

miast za 2,000 zł. 
Przejazd 49 m. 6 

2001 

Tanio do sprzeda
nia sypialnia dq, 

bowa. szafa z lus 
terkami. para łóżek 
stół, leżanki oraz 
różne krzesła wy
ściełane w warszta 
cie stolarsko tapi 
carskim, Zielona 3r< 

181 

okój słoneczny o 
2 (dwóch) oknach 

umeblowany do wy
najęcia Nawrot 34, 
front IV piętro. 

-Mieszkanie 4 poko-
Iłl jowe, słoneczne, 
frontowe, wszelkie 
wygody, świeżo od
remontowane oka
zyjnie do odstąpie
nia. Wiadomość od 
?odz. 12-e), ul. Za
wadzka 53, m. 11 

Iaszynę do pisa
nia używaną ku 

pię natychmiast 
Oferty do .11. Re
publiki* pod „ZK 

180! 

sprzedam 6 mórg 
U ziemi pod Łodzią 
bez budynków w 
gminie Chojny. Do
wiedzieć się; Lu 
bełska 20. 1291 

Sprzedam dom jed
nopiętrowy nowy 

niewykończony, ul. 
Lubelska -0 przy 
Nowo-Zarzewskici. 

130 

L o k a l e 

fjOKÓJ 2-okienny 
r umeblowany z o-
sobnera wejściem z 

utrzymaniem lub 
bez dla jednego lub 
dwuch panów Izr. 
do wynajęcia. Wia
domość: Nowo-Tar-' 
gowa 9 m 1 od 10 
do 4 pp. i od 8 w. 

212 

(JOKÓJ do wynaję-
r cia 6-go Sierpnia 
Na 33 m. 17, 3 - 4 

111-21 

okój z meblami 
lub bez. wygody 

elektryczność, jed 
nemu lub dwum 
panom ew. małżeń
stwu wynajmę, ul. 
Cegielniana .Nfe 71 
lewa oficyna 3- cie 
piętro prawo. 183 

Gabinet dentysty
czny, Zawadzka 

*& 29. oddam leka 
rzowi lub na biuro 

182 

flokój ładnie ume 
' blowany wynaj 
mę. Piotrkowska 99 
II p. m. 2. 201 

| LUB 2 poKoje u-
I meblowane dla 
pojedynczych pa

nów z . centralnym 
ogrzewaniem i win 
dą zaraz do wyna 
jęcia Narutowicza 
NB 2 m 9. 685; 

2 pokoie okolica 
Andrzela wprost 

od gospodarza od
stanie. Wiadomość: 
Sienkiewicza 52—22 

2184 

cio pokojowe 
mieszkanie w 

centrum miasta do 
oddania. Oferly do 
adm. .Republiki* 
ub . A C . 185 

dnaltnę pokój so
lidnemu panu. 

Narutowicza Na 42, 
m. 13. 2186 

Przyjmę na ra esz-
kanie 2-ch pa

nów, Kilińskiego 60 
m. 19. praw:i oflc 
1 wejście III piętro, 

2191 

6 do 8 samochodów 
Oferty pod „Garai" 

2194 

adny pokój ume-
i blowany z od

dzielnym wejściem 
d'i wynaięcla, Za
chodnia li, front, 
parter w bramie. 

175 

ostąpię pokoi sło
neczny, balkono 

wy, z używalnością 
Kuchni. Zgłoszenia 
26 P Strz. Kan. (Lu 
Iza) 8, mieszk. 14. 

2170 

okój z niekięp. 
wejściem poszu

kuje młody człowiek 
na kilka godz. dzień 
nie. Oferty sub, .A. 
B. C.M 171-23 

*IESZKANIE 3 - 4 
,fl pokojowe poszu
kiwane — warunki 
daję korzystne. 0 -
forty przyjmuje 

„Ogniwo", Sienkie
wicza 67. 205 

POKOJE umeblo
wane, używal

ność kuchni dla 
małżeństwa. .,Ogni
wo' Sienkiewicza 67 

^04 

LUB 3 pokoje Z 
kuchnią słoneczne 

z wygodami poszu
kiwane. Of. „I .1 .23* 

124-21 

POKOJE z wy 
godami może być 

z używalnością ku
chni do odnaięua, 

w śródmieściu. 
Oferty sub .Wygo 
da* do Republiki. 

143—3 

oszukuje skromnie 
umeblowanego 

pokoju w śródra eś 
Mu od i marca 0 -

feny z oodan em 
warunków suo ,R*. 

YNAJMĘ umeblo BI 
ii wany pokój sr> 
udnemu panu. Pt-
laaowlcza 12 m 4. 

f 
I 

N s u k s 
i wjthowaniB 

angielskiego w ma
il łych giupacli dla 
1. początkuiących, 
2. awansowanych, 

3. korespondencji i 
literatury. Zapisy u 
Markowcza. Cegieł 
nlana 66. 173 

BEZ korepetytora 
nauka; matema 

tyki, fizyki (rozwią 
zania zadań, dys
kusje), Literatury 
polskiej (krytyka, 
ćwiczenia, stresz 

ezenia) Łaciny (tłu 
maczenia. prepara 
cja). Historii geo 
grafji (skróty, repe 
tytorja. Języków 
obcych (słowniki, 

samouczki), Wydaw 
nictwa „Pomoc 

Szkolna". Weinera. 
Warszawa. Bielań
ska 5 - 4 7 . Żądać 
wszędzie szczegó 
łowy katalog wy
syła wydawnictwo 
po otrzymaniu 15 gr 
(znaczkami). 854 

Dczeń V klasy udzie 
la tanio korene-

lycil. Oferty .Gim
nazjum", los 

Dzieciom lekqi ?-zy 
gotowawczych 

pojeJyńczo, zbioro
wo korepetycji, lek
cji muzyki udziela
ją stły lachowe Ce
ny przystępne. Ka
lińskiego 127, m. 1 

Hebrajskiego 1 An-
II gielskiego udzie 

lam gruntownie. 
Urządzam grupy. 

Traugutta. (Krótka; 
5. m. 2, Hopner 

Miss Mary gives 
lii Englisb, French, 

and Oerman 
Accepte also grou-

Fes. Traugutta 2 
fr. 

mNOGRANI wy
ucza wszyst

kich listownie bez
płatnie, celem pro

pagandy Instytut 
Stenograficzny An

toniego Wojnara, 
Waiszawa, Kruca 
Nt 26 b9-35 

WYUCZAM dywa
nów perskich i 

kilimów. Zgłoszenia 
od 1—4. Karola 3 
m. 12. 203 

Angielskiego kon-
H wersacji i litera
tury udziela ruty
nowany nauczyciel: 
Nowo - Cegielniana 
Ni 12 m. 4, cd 3 -
5 pp. 126 21 

Student politechniki 
udziela matema

tyki. 6-go Sierpnia 
(Benedykta) Nt 18 
m. 1. 127-21 

OTUDENT udziela 
II matematyki, ład
ny, fizyki, języków. 
KUlńsk-ego 96 — 3 
naprawo, II brama 
godz. 7. 153-U 

"TUDENT udzl-la 
IJ lekcji w zakresie 
8 klas, ewentualni/j 
za pokój w śród
mieściu, Konstamy. 
nowska 22, Józefo
wicz. 002—20 

P r e n u m e r a t a — 
Jlo!tłow3uei Repotillkl' 

wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora-

Darmo otrzymase 
komplet iekcyi 

stenografji z tłuma
czeniami stenogra* 
mów w Redakcji 
Stenografa Polskie
go, Warszawa, ul. 
Mokotowska N> 57. 
Wypracowania po
prawiamy również 
bezpłatnie. 

777—TO 

P o s a d y 

Zdolna buchaltera 
pofzebna od zs 

raz na wylazd w 
Poznańsk e z całko 
witem uTzymaniem 
w domu Izraelickiffl 
Może być ewang'e-
liczka Oferty suh. 
.46 L " w admin 

2172 

RA wyjazd notrzeb* 
na korepetytorka 

dla uczenicy 6 ki' 
(polski, matematy« 
Ita). Zgłaszać się i 
Lichtenstein, S'kol-
sa W. godz. 1 - 3 t 
i—8 1/ , pp 49-21 

KRAWCOWA z dłu
goletnią praktyką 

ooszukuie stałą po
sadę w pracowni 

sukien balowych 1 
skromnyih Olerty 
pod .Krawcowa" do 
.RepuDiiki" 53-22 

SAMODZIELNA 
U modystka potrzeb 
na. Oferly pod „Mo-
dystka". 209 

OUCHARKA znają-
li ca się na gospo
darstwie wiejskim 

potrzebna. Zgłosze
nia Cegielniana 55, 
Tarkowski. 0b0-2 

jlkuszerka R, Pipi-
n kowa. Piotrkow
ska 132. Przyjmuje 
zamówienia. 

8 4 - 2 7 

Zdolna krawcowa 
przyjmie szycia 

po domach i u sie
bie. Wiad. ul. Kon* 
stantynowska 75. 
u pp. Skępskich' 

174 

Akuszerka Zakwas-
serowa przyjmuje 

zamówienia pań. 
Biednym od £— i) r, 
poiady daimo ul. 
Traugutta (Krotka) 
5, m. l 

•SMJBi S M ą e W 

I Z a g u b i o n e • 
d o k u m e n t y n 

AR JA Bmiecka 
zguriila sakiewkę 

z 5 zł., leg tymację 
od zapomogi, pasz
port pc-ltkt wydany 
w Łodzi i książne 
fabryczną. 116-21 

JAGI -F.tAKsiH ecz 
L Ka kasy chuiycu 
na imię Józefa Przy
były. 13^-^1 

legi ty-
ma.Ja od zapo

mogi Franciszka i\o. 
walczyka fu 4b76. 

133 

w ^ i w ^ f i M Ogłoszenia: ^ ^ f f i ^ & . i L f ^ A 
5 zl. 20 gr. mieslęcznle.-Zagranicą 7 zł, 20 mieslęczn. & y ^ 

Odnoszenie do domu 30 grpszy miesięcznie 
.Ilustrowana Republika" I „Eaptess Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

mil. (na stronie 4 szpalty;. NEKROLOGI 1 NADESŁANE 30 gr. u wiersz mil (nt i szoalt 
—, Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 nra 

drożej, /.a terminowy druit ogłoszeń sdmin, me odpowiada. Droone 10 gr. Poszukiwanie pracy S gr. Najmniejsze 50 gi 

Wydawca; Dr. Leszek Klrklan. Kedskton Wacław Smolaki. Czcionkami wydawnictwa .Republika" aa. z etc, edo^ Piotrkowaka i i i U , 


